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GLOS WOŁYŃSKI
  =  WYCHODZI RAZ N A  TYDZIEŃ. ■ —

R E D A K C J A  w  Ł u c tó i ,  ul. J a g i e l l o ń s k a  60, o tw a r ta  c o d z ien n ie  od  5-ej do  7-ej p o  po łudn iu .  
A D M I N I S T R A C J A  w  Ł u c k u ,  ul. J a g i e l l o ń s k a  60, o tw a r ta  c o d z ie n n ie  od  10 ra n o  do 3 po  pot.

: od  5 p o  pot.  do  7 wiecz .  i .
K A N T O R Y :  w  R ó w n e m ,  D u b n i e ,  K r z e m i e ń c u ,  K o w l u ,  S a r n a c h ,  O s t r o g u ,  K o r c u ,  W ł o d z u n i e r z u - W o -  

ł y ń s k i m ,  Z d o J b u n o w i e .

iP-

ś. p.

Przeniesienie  do kościoła zwłok

i i  i hi. Letiihnskiil
i hi. M i i

iś. p. Mii hi. Ckin im in iw i!
zam ordow anych  przez bolszewików dnia

28 maja  1919 roku  w rodzinnym m ają tku  
Młynów, odbędzie  się w Młynowie dnia 
28-go maja  r. b.

Złożenie zwłok do grobów rodzinnych 
w kościele  Młynowskim odbędzie się dnia
29 maja  r. b. o godz. 11-ej rano.

Na te  obrzędy wszystkich krewnych, przy­
jaciół, zna jomych i współobywateli zapraszają

Mieczysławostwo Chodkieuoiczowie 
z  dziećmi.

O sobne  zaproszenia wysyłane nie będą.
443—2—2
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Przem ysłow o-H andlow e Towarzystwo

„ P O L K O P O D O L ”
SP. AKC.

W arszawa, K rakowskie-Przedm ieście Nr, 9. 
Telefony: 244-90 i 173-81.

Maszyny i narzędzia rolnicze, materiały budowlane, nasiona, artykuły techniczne, manufaktura.
Wszystko dla p rzem y słu ,  r o ln ic tw a  i gospodarstwa domowego.

ftdres telegraficzny: „ Polkopodol".

O D D Z I A Ł Y :

R ów ne. CENTRALA: Szosow a 11.
Sklep: S zosow a 75.
Skład: Szkolna 11.

Łuck. Biuro i sklep: Jag ie llońska  44.
Składy: Jag ie llońska  34 i 115, oraz 

B ernardyńska  2.
Dubno. Biuro i sklep: Gen. Aleksandrowicza 4.

Skład: Pocztowa 2.
Korzec. Biuro i sklep: Kościuszki 68.

Skład: PI. Rynkowy d. Epsztejna.

K rzem ien iec .  Biuro: S zosow a 217.
Sklep: Pi. Rynkowy, d. Wajsberga.. 
Sklep: Licealna, gmach Liceum. 

O stróg. Biuro: Dubieńska 20.
Sklepy: Tatarska , róg Wieibowieckiej 

i Nowe Miasto, G zegorzew ska 16. 
Sarny. Biuro i sklep: Handlowa 30.

Składy: Leśna 9, B arm acka 20. 
W łodzim ierz . Biuro i sklep: Kolejowa 26.

Skład: Mato-Lucka 40.

LWÓW. Kurkowa 63.

Przedstawicielstwa:
KRftKÓW. S tudencka 27. POZNftŃ. Poplińskich 1. 111.
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U poważnione  przez Główny Urząd Ziemski

8 i u r o P o m i a r ó w
inżyniera  A RT U RA  G E B H A R D A

19! M i i r t M i  iii. Hi i
Przyjmuje w szelkie roboty w zakres

miernictwa wchodzące.
m

Kilku objektów leśnych możl. z pr. wyrębu
Z I E M S K I C H ,m a j .

t e r e n ó w  o b s i a n y c h  NA PNIU
oraz gotowego materjału drzewnego

P O S Z U K U J E  Z A R A Z  
Koncesjowana przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych

l i m  M i  I W  I L i n ,  we W łriiia itn i, ul. Parna 20-1. 30.



G Ł O S  WOŁYŃSKI
Czasopismo polityczno-społeczne i literackie.

Nr. 22. ŁUCK, 28 maja 1922 r. Rok II.

Izie nasi k o m if t i?
„Stronnictwo je s t  zaw sza  armją 

bezsilną w o b ec  n ieb ezp ieczeń stw a  z e ­
w nętrznego ,  m o ż e  być jednak siłą 
przeciw swoim".

Mickiewicz („Trybuna Ludów").

Cy ta ty  z p i sm  p o l i t y cz n y c h  Mickiewicza  p o ­
siadają w ie c z n i e  ż y w ą  s i ł ę  i— j ak k ol w ie k  by ły  
p isa ne  b lisko  p r z e d  w i e k i e m — n:c n ie  s t r ac i ły  
na bijącej  z nich, w p r o s t  d o g m a t y c z n e j  p ra w ­
dzie.  „ Ob ją w sz y  w ramiona w s z y s t k i e  p rz e sz łe  
i przysz łe  p okolen ia" ,  w i e s z c z  przeczu ł  nas  
w s p ó ł c z e s n y c h  i przejrzał  na w y lo t  n a s z e  d u ­
sze ,  d la te g o  też  z w ł a s n e j — w y d o b y ł  tak wie l ­
kie prawdy,  że  mają o n e  z n a cz en ie  i w a rto ść  
n ie z m i e n n y c h  w c z a s ie  d o g m a t ó w  po l i t ycz nyc h .  
P at r zy m y  wc iąż  na to  p o t w o r n e  z d o b y w a ­
n ie  przez  n a s z e  s tron nic t wa  p o l i t y c z n e  „siły  
przec iw s w o im " i na ich b e z s i l n o ś ć  „ w o b e c  
n i e b e z p i e c z e ń s t w a  ze w n ę tr z n e g o " .

D la te g o  też ,  s z c z e g ó l n i e  w n a s z y c h  w aru n ­
kach n a r o d o w o ś c i o w o - p o l i t y c z n y c h  na Wołyniu ,  
w y d o b y w s z y  na jaw  n a s z e  d w i e  n a jw ię k sz e  
c h o r o b y  po l i tyczne:  fa n a t y zm  partyjny,  p o d ­
bity e g o i z m e m  k l a s o w y m ,  i s o b k o s t w o  z atrof-  
ją u m y s ł o w ą ,  o k ry t e  p ła s z c z e m  p s e u d o c n o t l i w e j  

‘ be zp arty j nośc i ,  n a w o ł y w a l i ś m y  d w u kr o tn ie  (Głos  
Wołyński  łf» 8  z d. 2 6 — XI—-1921 r. i Ne 1 
z d. 1 — 1— 1922 r.), ab y  s p o ł e c z e ń s t w o  p o l sk ie  
na Wołyniu ,  bez  w z g lę d u  na z r óż n ic zk o w a n ie  
partyjne,  d ą ż y ło  do  s t w or zen ia  jednej  organi ­
zacji ponadpartyjnej ,  sol idarnej  w  sp raw ach  n a ­
szej  pol i tyki  na kre sach  W o ły ń s k i c h  i w  n ie ­
których  sp ra w a ch  o zna cz en iu  o g ó ln o -n a r o d o -  
w e m  i p a ń s t w o w e m ,  jak npr. w y b o r y  do  S ej m u  
p r a w o d a w c z e g o .

Chodzi ło  nam o  to ,,n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
ze w n ę tr zn e"  z e  s t ro n y  ludnośc i  nie p o l ­
skiej w  s t o s u n k u  do  nikłej l i czebnie  na W o ­
łyniu ludnośc i  polskiej;  cho dz i ło  nam o  w y ­
t w o r z e n i e  j e d n e g o  n a r o d o w e g o  frontu i o p o ­
stulat  so l idarnośc i  na rod owe j ,  a da lej— o p o r o ­
z u m ie n ie  s i ę  w s p ó l n e  s i l n e g o  s w o j ą  jedno śc ią ,  
c h o ć  n ie l i cz ne go  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o  
z prze ds taw ic ie l am i  innych  n a ro d o w o śc i ,  za ­
m ie sz k u j ąc yc h  W ołyń ,  co  d o  z g o d n e g o  i op ar ­
t e g o  na zas ada ch  nasze j  konsty tucj i  w s p ó ł ż y ­
cia w sz y s tk ic h  ob y wa te l i  Wołynia ,  c o  d o  w s p ó l ­
nej pracy w e  w sz y s tk ic h  d z iedz inach  życia  nad  
p o d n i e s i e n i e m  d o b r o b y t u  i p o z io m u  m o r a ln e g o  
i u m y s ł o w e g o  ludności ,  w r e s z c i e — c z e g o  nie tai­
l i śmy i nie t a i m y — c o  d o  w y bo r u  z Wołyn ia  
naj leps zych  p o s ł ó w  do  S ej m u  p r a w o d a w c z e g o .

Licząc s ię  z tern, ż e  s p o ł e c z e ń s t w o  n a s z e  j est  
już o  ty le  po l i t ycz n ie  w yr o b io n e ,  że  mus i  s ię  
ró ż n i c z k o w a ć  w różnych  partjach i s t ron­
nictwach,  n a w o ł y w a l i ś m y ,  aby  u j e m n e  i s z k o d ­
l iwe s t ron y  partyjnośc i  nie  zak łóc i ły  na W o ł y ­
niu ze  w zg lę d u  na sp ec ja l ne  lokalne warunki  
zb yt  w c z e ś n i e  n a s z e g o  życ ia p o l i t y c z n e g o  i nie

utrudni ły nam  p o ro zu m ie n ia  z innemi  n a r o d o ­
w o śc i a m i ,  z a m ie s z k u j ą c e m i  W o ł y ń . — N a w o ł y w a ­
l i ś my do  s t w o rz e n i a  p o n a d  part jami j e d n e g o  
o g ó l n o n a r o d o w e g o  bloku z g o d y  i pracy  naro ­
d o w e j ,  ładu s p o ł e c z n e g o  i porządku p ra w n e g o ,  
p e łn ią c e g o  na sz ą  tradycyjną  misję  kulturalną  
na Kresach W oły ń sk ic h  i p o z y s k u j ą c e g o  w ś r ó d  
innych na rod ów ,  za m ie sz k u j ą c y ch  Wołyń ,  dla 
R ze c z y p o sp o l i t e j  w o ln yc h  i z a d o w o l o n y c h  ob y -  
walel i .

N ie s t e ty ,  n aw oł yw an ia  n a s z e s p o t k a i y s i ę z t r z e -  
ma o d p o w i e d z i a m i  z e  s t ro n y  m i e j s c o w e g o  s p o ­
ł e c z e ń s t w a  p o l s k i eg o .  Jed ni  powi edz ie l i  odrazu  
s z c z e r z e  „nie",  ufni w  s w o j e  w p ł y w y  partyjne,  
t rzeb a  przyznać ,  m o c n o  p r ze ce n i o ne .  Ci p o d  
w z g l ę d e m  f o rm al ny m  byłi w z u p e łn y m  p o r z ą d ­
ku.— Drudzy,  a imię ich „legjon",  n ie  p o w i e ­
dziel i  ani tak,  ani nie,  b o  ich te  sp r a w y  nic nie  
o b c h o d z ą .  W r e s z c ie  trzeci  przyjęl i  z e n t u z ja z ­
m e m  m yś l  takiej organizacj i ,  m o g ą c e j  p o ł ą ­
c z y ć  w  j ed en  so lidarny blok  w sz y s tk ic h  p o l a ­
k ó w  na W ołyniu ,  n ie  sk wi to w al i  j ed nak  z j e ­
d n o c z e s n e j  ro b ot y  partyjnej  nazewn ątrz ,  a to  
był  w a ru ne k  k o ni e cz ny .  Przeciwnie ,  wy ja sk r a­
wili w  tym cz a s i e  s w o j e  party jne  s t a n o w i s k o  
w  wielu  sp ra w ac h  zas ad n ic z yc h ,  a n a d e w s z y s t -  
ko w sp raw ie  s t o su n k u  d o  n a r o d o w o ś c i ,  za ­
m ie s z k u j ą c y c h  Wołyń ,  a udział  swój  w organ i ­
zacji ponadpartyjnej  chciel i  ca ł kow ic ie  w y z y s k a ć  
i z a p i s ać  na d o b r o  s w o j e g o  pa rty jne go  ra­
chunku.

W takich warunkach ,  zam ias t  s t o p n i o w e g o  
j e d n o c z e n ia  s ię  i w z m a g an ia  w ew n ąt r z  s p o ł e ­
c z e ń s t w a  p o l s k i e g o  na si łach,  m a m y  już prawie  
k o m p l e t n y  k on ce rt  po l i t y cz ny  pol ski  na kre ­
sach  W ołyńsk i ch ,  p rz y p om in aj ąc y  m o c n o  „or­
k ies trę  s e j m o w ą " . — W Koncerc ie  t y m  brak j e ­
dnak  j e s z c z e  p e w n y c h  g ł o s ó w  d o  pełnej  sy m -  
fonji,  a sk o r o  już r z ec zy  p o s z ł y  takim t or e m ,  
to  k on ce rt  m us i  b y ć  pe łny.  S k or o  już m a m y  
pra wie  w szy s t k ie ,  p o c z ą w s z y  od  l ewej  s trony  
do  zw iąz ku  l u d o w o - n a r o d o w e g o  w łąc zn i e  partje  
i partyjki,  kluby i klubiki,  j edne  z p ro gr a m e m ,  
inne b ez  programu,  to dla pr ze c i w w ag i  k o ­
n iecznej  i a b y  któr eś  z tych  s t ro n ni c t w  nie  
s tało s ię  „siłą pr zec iw sw oi m ",  m u s z ą  s k o n s o ­
l idow ać  s ię  ró w n ież  i u tw or z y ć  w ła s n e  s t r o n ­
n ic t w o  na W oły ni u  l iczne tu i najbardziej  t w ó r ­
c z e  ży w io ł y  k o n s e r w a t y w n e ,  k tór e  s ta ły  d o ­
t yc h cz as  na grunc ie pracy sol idarnej  w  b loku  
o g ó l n o  po l sk im,  p on a d pa r ty jn ym .

Ży w io ł y  te,  p os iad aj ąc e  na Wołyniu  l iczne  
j e s z c z e  p laców ki  i najgruntowniej  z e  s t o s u n ­
kami t ut e j s zy m i  o b e z n a n e ,  m aj ąc e  p o  za s o b ą  
w pr ze sz ło śc i  z g o d n e  w s p ó ł ż y c i e  z lu de m  ukra­
ińskim i najlepiej  rozum iają ce  j e g o  p o tr z e b y ,  
w o l n e  od  w s z e l k i e g o  sz ow in iz m u ,  tak sz kod l i ­
w e g o  w n a s z y c h  warunkach ,  po s ia daj ą  znak o  
m it e  d a ne  d o  utworzen ia  s i l n e g o  s tronnic twa  
l o ka lnego .  Ży w io ł y  t e  winny  o trz ąsn ąć  s i ę  z d e ­
presji ,  w in ny  n a le ż y c ie  o c e n i ć  s w o j e  w ła s n e  
siły i przyjąć jaknajrychlej  udział  w po l skim
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koncercie poli tycznym na Wołyniu,  aby swoim 
pow ażnym  głosem s tuszować  pew ne jaskrawo­
ści, aby swoimi wpływami i swojemi  drogami  
trafić do praworządnej ,  lojalnej ludności ukra iń­
skiej i wytworzyć z jej części nie objętej  agi­
tacją szowinistyczną lub wy wro tow ą stronnictwo 
państwowe,  aby przyciągnąć te mniejszości na ­
rodowe,  z któremi  można się porozumieć  na 
gruncie tolerancji i poszanowania  prawa.

Do utworzenia takiego st ronnictwa lub wła­
ściwie ekspo zytu ry  Wołyńskiej  z odpowiedniemi  
lokalnemi zmianami  w programie  st ronnictwa 
kons erwatyw nego,  działającego na obszarze  
Kongresówki  i Galicji, najbardziej  są powołane 
sfery  ziemiańskie,  i do nich też zwracamy się 
z ape lem na tern miejscu.

K. W aligórsk .

1
U konsty tuow any w W arszaw ie p od  p ro tekto ­

ra tem  p. N acze ln ika  P a ń stw a  K om itet budow y  
pom nika ks. Jó ze fa  Poniatow skiego w W arsza­
wie ro zpoczą ł ju ż  sw oją  dzia ła lność .

K resy W ołyńskie w spraw ie oddania połdu  
pośm iertnego narodow em u bohaterowi, jed n e j  
z na jbardzie j um iłow anych i rycerskich  postaci, 
która p rzeszło  p rzez  w iek by ła  sym bolem  na­
szego  zm artw ychw stan ia  p rzez  czyn  zbrojny, 
nie m ogą pozostać  obce i bierne.

D la tego  też  w zyw am y m iejscow e spo łeczeń­
stw o  do ukonstytuow ania  w Lucku lokalnego  
podkom itetu  ziem i w ołyńskiej do zbiórki fu n d u ­
szów  i o fiar na budowę w W arszaw ie zw róco­
nego ju ż  Polsce pom nika ks. J ó ze fa  Poniatow ­
skiego, z  przeznaczen iem  na d w yżk i funduszu, 
która  by p o zosta ła  od rzeczyw istych  kosztow  
budow y pom nika, na stypendjum  im ienia ks. Jo ­

ze fa  P oniatow skiego w jed n e j ze  s zk ó ł k a d e ­
tów dla celującego ubogiego ucznia narodowości 
polskiej.

Osoby, które chcia łyby porozum ieć się  z  na ­
mi co do zw o łan ia  w n a jb liższym  czasie  z e ­
brania w celu wyboru K om itetu W ołyńskiego  
do pow yższego  celu i co Jo rozpow szechnienia  
go w innych m iastach  W ołynia, raczą  zg ła sza ć  
się do n a sze j R edakcji w godzinach od 5 do
7 po południu. .

R edakcja .

M i i]
Polska posiada obecnie  niewielką, ale n o w o ­

czesną flotyllę t o rpedow ców i dywizjon t r aw le ­
rów, oraz dwa  awizo, również nowej  budowy, 
niewłaściwie nazywane kanonierkami ,  czyli dzia- 
łowcami,  gdyż tak owe  zazwyczaj mają  działa 
conajmniej  15 cen tyme trowe ,  lub chociażby 
12 ce n tymetrowe.

Sześć torpedowców młodej naszej marynar 
ki mają po 330—350 ton wyporności ,  a jednak  
są budowy niemieckiej  lat wojennych.  Ich nie­
wielkie wymiary  t łómaczą się tern, że pr zezna ­
czone były już przy budowie do działania na w o ­
dach mórz Północnego i Bałtyku. Największą 
z poś ród tych to rpedow ców szybkość  posia­
dają „Kaszuba" i „Mazur", 30 mil morskich na 
nodzinę,  czyli przeszło 55 kim. na godzinę.  
Odległość od Nowego Portu do por tu  na Helu 
przebiega taki to rpedowiec  w 25 minut.  P o ­
jem ność  tych to rpedowców wynosi po  349 ton,  
siła maszyn po 6000 koni maszyn.,  załoga wy­
nosi 5 ofic. i 75 mar. Budowane  przez Vulcan a 
w 1914-15. . ,

T o r p e d o w c e  „Krakowiak",  „Ślązak i „Goral  ,.
o pojemności  329 ton,  mają  szybkość  28 w ę ­
złów, przy sile maszyn 6050 koni maszynowych.

„O Lidze Narodów*4.
D-ra J .  "  L “ kU 3’

(D o k o ń czen ie ) .
Znaczenie Wołynia pod tym względem uw y­

datn ia  się ze względów następujących:
1) Wołyń nie był nigdy kra jem sam odzie l ­

nym, historycznie zaś był licznymi węzłami  
związany z Polską, niemniej kultura i oświata 
polska odegrała  w nim rolę wybitną.  Są to 
względy przemawiające za przynależnością W o­
łynia do Polski, podo bn ie  jak znaczny stan p o ­
siadania ziemi w tym  kraju przez Po!ako^

2) Wołyń polski graniczy z Wołyniem obcym,  
tudzież z wielką Ukrainą, której dalsze losy pod 
względem poli tycznym okryte są zasłoną,  a e, 
której  ludność jes t prawie identyczną z ludnoś­
cią naszego Wołynia. ,

3) Wreszcie Wołyń graniczy z Galicją W scho d­
nią w której większa część ludności j e s t  zbli­
żoną do ludności Wołynia,  ludność zas ta może
być mniej lub więcej przyjaźnie względem nar o ­
du i państwa polskiego usposobiona.  W b. Ua- 
licji wschodniej  pielęgnuje się agitacja przeciw- 
państwowa i usiłuje promieniować na Wołyń 
i Ukrainę, którą nawet  nazywają Ukrainą Wschod­
nia Galicję mianem zachodniej  oznaczając.

’Ponieważ i z teorji i z dziejów pow ojen ­

nych wynika,  że wola ludności będzie się c o ­
raz bardziej  s tawać czynnikiem dominującym 
w przynależności  ter tyor jów do danego p ań ­
stwa, nikomu z polskich mężów s tanu i n iko­
mu ze społeczeństwa polskiego nie wolno za­
pominać,  że ludność Wołynia nie jes t w olbrzy 
miej swej większości p®lską, że przeto  p obud­
ki narodowe,  jakie kierowały Wilnem i Śląskiem 
w głosowaniu za Polską, nie będą tu odg ry ­
wały roli, jeżeli ludność oderwać się zechce 
od Polski i przedstawi  t rybunałom międzynaro­
dowym dos ta teczne do tego powody.  Jeżeli  
odpowiedzą  nam na to, że pańs two t rzyma się 
nie tylko wolą ludności,  ale i siłą zbrojną,  to właś­
nie oparcie na tym s tarym czynniku najgorsze 
może mieć dla nas  nas tęps twa ,  pobudza jąc  a p e ­
tyty sąsiadów na rozleglejsze o wiele zabory.

Administracja kraju i społeczeństwo polskie 
wielkie a t rudne mają  zadanie.  Zadanie to jest  
podwójne ,  polega bowiem na poparciu kultury 
polskiej oraz na s tosowaniu  i popieraniu za­
sad sprawiedliwości,  na okazywaniu szczerej 
życzliwości względem całej ludności Wołynia.

Pierwsze zadanie uznanem zostało,  że tak 
powiemy jednogłośnie,  jes t p ro s tem  i niewy- 
maga komentarzy.  Co się zaś tyczy zadania 
drugiego,  to w szczególności przywiązanie lud­
ności kraju do państwa polskiego wymaga na ­
s t ępujących zabiegów:
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Zaloqi  po  6 of. i 60 m a r y n a r z y .  W sz y s tk ie  b u ­
d ow y Vulcan’a 1916-17. T o r p e d o w i e c  „Kuja­
wiak" o p o j e m n o ś c i  354 ton,  ma  sz ybkosc  
27 węz łó w i siła j e go  m a s z y n  5800 ko m  m a ­
sz y n o w y c h .  Za łoga  6 of. i 60 m a r y n a r z y .  B u ­
d o w y  S ch ic h au ’a 1916-17.

Z aznaczyć  na leży,  że wszystKie,  a sz czeg o  - 
niej n ie k tó re  z tych  t o r p e d o w c ó w  o t r z y m a l i śm y  
w b a r d z o  z łym s tanie.

W yław ia cze  min ( t rawłery)  są  s t a tk a m i  p o ­
m oc n ic z y m i  m a ry n a rk i  wo jenne j ,  dla o c z y s z ­
czania  pól  z a rzu co n y ch  min am i  w m o rz u .  Mają  
m a łe  zanurzenie  i są lekko  u z b r o j o n e  w n a j ­
m ni e j s ze  a rm atk i  i ku lo m io ty ,  j e d n a k  s łużba  ich
ies t  n a d e r  w a ż n a  i odpowiedz i a lna .  ((

T rawl ery  „Mewa" ,  „Czajka",  „Ryb i twa  , 
J a s k ó ł k a " ,  u k o ń c z o n e  w la tach 1917-19, m a j ą  

p o j e m n o ś ć  203 ton,  siła m a s z y n  700 k o m  p a r ; 
s z y b k o ś ć  12 do  13 węzłów. Załogi: po  2 of.
i 29 m a ry n a rz y .

N asze  kanonierki ,  czyli, ściślej b iorąc  m a łe  
awizo „ K o m e n d a n t  Pi łsudski" i „Genera ł  Haller 
są  p i e rw sz ym i  o k r ę t a m i  w o je n n y m i  po ls k i m in a  
Bał tyku ,  o ile nie l iczyć h y d r o g r a f a - „ P o m o r z a ­
nina".  Sta tk i  w ię ksze  t e g o  t y p u  Wyrobi ły się 
p o d c z a s  w oj ny  na  spe c j a lny  t y p  »nisz5 z^ ' eh
łodzi p o d w o d n y c h " ,  k tó r e  n iszczyły b o m b a ­
mi p r z y c z e p io n em i  p o d  d n e m  s t a tk u  i zrzuca- 
nemi na łódź, k tó r a  zd r a d z o n a  zos ta ła  n p. 
ś l a d e m  oliwy na wodz ie ,  lub w inny s p o s o  . 
N asz e  awizo  m o g ą  służyć do  s łużby  dozo rcze j  
i zleceń.  P o j e m n o ś ć  ich p o  342 ton,  siła m a s z Yn 
1000 koni m a s z y n o w y c h ,  s z y b k o s c  17 węztow.  
Załogi:  p o  5 of icerów i 42 m a r y n a r z y  B u d o w a  
Cr iqhton ,  Abo w Finlandji ,  u k o n c z o n e w  1920-21 r.

W ym ie ni ć  je szcze  na leży  cz te ry  m o n i t o ry  
m o t o r o w e  rzeczne ,  t y p  s ta tk ó w ,  m e  m a j ą c y c  
o d p o w i e d n i k ó w  w innych m a r y n a r k a ch ,  gdyz 
m o n i t o r y  b r z e g o w e  są  większe ,  zas  w o j e n n e  
s ta tk i  rzeczne ,  s t o s o w a n e  n. p. na  r zekach  chiń­
skich m a j ą  zu pe łn ie  j n n y  typ .

1) S pr aw iedl i we go  rozs t rz yg ani a  s p r a w  z w y ­
łą czen iem  up rzywi le jo wan ia  j e d n o s t e k  ze w zg lę ­
d ó w  n a r o d o w o ś c i o w y c h  w b r e w  s łusznosci ,

2) Po pi er an ia  wsze lk ich  ku l tura lnych  i n a r o ­
d o w y c h  ż ą d a ń  ludności ,  nie n a rus za j ący ch  sp raw  
p a ń s t w a  polsk iego ,

3) Po p ie r an ia  z d r o w o tn o ś c i  kraju,  p r zemy słu ,  
handlu,  d o b r o b y t u  i ku l tu ry  ludnośc i .

Ten  os ta tn i  czynnik  t a k  wielkie m a  z n a c z e ­
nie że s p o w o d o w a ł  na Gó ry m  Śląsku liczne 
głosy p o la k ó w  za p rz y n a le ż n o śc ią  do  Niemiec ,  
m i m o  n i e s ł y ch an eg o  ucisku n a r o d o w e g o  ze 
s t r o n y  rządu  h a k a t y s t y c z n e g o ,  k tór y  to  uc isk 
właśn ie  t y m  r a z e m  przechyl i ł  o s ta te c z n ie  szalę 
na rzecz  Polski  w w iększośc i  gmin.

Z rado śc ią  widzimy,  że zna k o m ic ie  r e d a g o ­
w a n y  „Głos Wołyński"  prz ec iw stawi a  się p o w y ż ­
s zym  p r ą d o m  ni e z d ro w y m .  Adminis t ra c ja  Wołynia  
op i e r a j ąc  się na woli n a ro d u  w kons ty tuc j i  u j a w ­
nione j,  m ie jm y  nadz ieję ,  w y s t r z e g a ć  się będz ie  
z a rz ą d ze ń  s p rz e c z n y ch  z Konsty tuc ją .

S p o ł e c z e ń s t w o  polsk ie  na  Wołyniu  po s ia da  
organiz ac ję  i wiele pra cy  dla d o b r a  kraju te go  
po św ięca .  Wie lka  of ia rność  Wołyńskie j  szk ol ­
nej Macierzy  Polskiej  zas ługuje  na  g łę boką  
w d z ię c z n o ść  narodu .  S t raż  Kreso wa  p o s i a d a  juz 
t r adyc ję  m ró w cze j  p r ac y  na  polu kulturalnemu 
Związek z iemian  p os ia da  wpływ,  k tóry  wydać

Z ag łęb ien i e  na sz y c h  m in i to ró w  wynos i  za ­
ledwie  80 c e n t y m e t r ó w ,  m a ją c  w dw u p a n c e r ­
nych  wieżach  dwa działa 10,5 c e n t y m e t r o w e .  
M o to ry  n a f t o w e  Daimlera ,  o łączn.  sile 180 k o ­
ni m a s z y n o w y c h .  S z y b k o ś ć  9 węz .ów.  Załogi 
p o  2 ofic. i 32 m a ry n a rz y .  B ud ow a  s toczni  
gdańskie j ,  r. 1920. Statki  t e  s w o b o d n i e  p r z e c h o ­
dzić m o g ą ,  p r zy  n i ezby t  n iskim s tan i e  w o d y  
od  G d a ń s k a  do  Pińska,  gdz ie  m a ją  za zadani e  
o b r o n ę  granic  Rzec zypos po l i t e j  w b ł o t m s t e m  
z lewisku  Poles ia .  Nazwy m o n i to r ó w  „ W ars zaw a , 
„ H o rodysz cze" ,  „Pińsk" i „Mozyrz" t ł ó m a c z ą  
się ich zwykłą  s tac ją  i z adanie m.

W idz im y więc,  że n a s z a  m ło d a  m a r y n a r k a  
w o j e n n a  sk ł ada  się ze  s t a t k ó w  małych  z k t ó ­
rych nie w szys tk ie  o t r z y m a l i ś m y  w na le ż y ty m  
s tanie,  lecz s t a t k ó w  najzupe łnie j  no w o c z e sn y c h ,  
/ .e l iczba ich jes t  j e szcze  ta k  małą ,  to  nas  m a r t ­
wić  nie p o w in n o .  W nasz ych  w łas nych  ręk ach  
leży zmienić  ją z c z a s e m  w wie lką  i si lną f lotę.

P a m ię ta ć  mu s i m y,  że p r u s k a  m a r y n a r k a  w o ­
jenna  jeszcze  w 60- tych la tach wieku ubie g łe go  
była t a k  mała ,  że h a n d lo w e  s ta tk i p r u s a k ó w  
ulegały n a p a d o m  pi ra tó w  na m o rz u  s r o d z i em -  
n e m  i mus i a ły  pros ić  opiek i  w o je n n y c h  o k r ę ­
tó w  innych p a ń s t w .  J e s z c z e  w 1864 r. t loty 
p r u s k a  i aus t r ja cka ,  m i m o  p o łą czen ia  się razem ,  
były tak  słabe,  że w bi twie  mo rsk ie j  p o d  Hel- 
g o l a n d e m  pobili  je z ł a twośc ią  Duńczycy .  Praca  
i zapa ł  j e d n a k  za ledwie  dw uch p o k o le ń  zrobiły,  
że „pani  m ó r z “ , Anglia,  na  se r jo  zaczę ła  o b a ­
wiać się z p o c z ą t k i e m  XX wieku f loty n ie m ie c ­
kiej. Mu sim y ty l ko  zapa ł  t e n  w s o b ie  obudzić  
i— p ra c o w a ć ,  a p ra c a  ta  po zw ol i  n a m  p rz e ła ­
m a ć  w s z y s t k i e p r z e s z k o d y  na d r o d z e  do  w y k o r z y ­
s tan ia  do ni os łe go  faktu,  jakim jes t  p o s ia d a n ie  
w ła s n e g o  wy brz eża  m ors k ie go .

m o ż e  obf i ty  plon.  W reszc ie  na jm ło d sz a  i n s t y ­
tuc ja  Z jed n o czen ie  z iem Woły ńs k ich  ze względu  
na  s t a tu t  swój,  d o b r ą  wolę i e n e r g ję  in ic jatorów 
s t a n i e  się n i ewątp l iwie  osią wielkiej  działalności  
spo łe czne j  na polu u zd row ot n i en i a  i uszlache t -  
n ienia  Woły nia  i zadz ie rzgnięc ia  w ię zów  j ego  
z innemi dzie ln icami r z e c z y p o s p o h te j .

Rządowi  n a s t r ę c z a  się pilna s p r a w a  z o r g a ­
n i zowania  s a m o r z ą d ó w  miejskich  i p a ń s t w o ­
w yc h na Wołyniu,  s p o ł e c z e ń s t w u — w y b ran ie  
p o s ł ó w  do  ciał s a m o r z ą d o w y c h ,  S e jm u  i Sena tu .

Wiele tu m ó w i o n o  i p i s ano  o s t r o n n ic tw ach  
pol i tycznych ,  m a j ą  o n e  d o d a t n i e  i u j e m n e  s t r o ­
ny, uś w ia dam ia ją  l udn oś ć  w s p r a w a c h  po l i t ycz­
nych,  lecz n i e s te ty  cz ę s to  po ś w ię c a ją  s p ra w y  
n a r o d u  s p r a w o m  p a r ty jn y m ,  w y s u w a ją  na czo ło  
r z ą d u  cz ło nk ów  sw ych do  r ządz eni a  p a ń s t w e m  
niezdolnych,  po sy ł a ją  do  S e jm u  całe rz e s z e  
ignor an tów,  a b y  te rn m ocnie j  na ich t le o d b i ­
jali dzia łacze  par tyjni .

Wołyń ,  u p o ś l e d z o n y  p o d  w z g lę d e m  te rm in u  
w yb o ró w ,  s k o rz y s ta ć  winien z d o ś w ia dc zeni a  n a ­
b y t e g o  przez  inne dzielnice i n iewątp l iwie p o ­
s iada  d o ś ć  mi łośn ików  własnej  dzielnicy i wiel­
kiej Ojczyzny ,  aby  zadan ia  t e  spełni ł  z p o ż y t ­
k i em  dla tej  z iemi i z ch lubą  dla n a ro d u  po l ­
skiego.
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50-tio  l e i  jubileusz S ora tyna  Mmi
Odległa  o kilka k i l o m e t r ó w  od  .L u c k a  ko- 

lon ja  cze ska  „ B o r a t y n  Czesk i"  ś w ię to w a ła  
w d. 21 m a ja  50-cio letni ju b i l eusz  s w o j e g o  
za łożenia .

W r. 1872-gim 14 p r z y b y s z ó w  z Czech,  w y ­
z na n ia  r e f o r m o w a n o - e w a n g e l i c k i e g o ,  zakupi ło  
520 m o r g ó w  ziemi z d ó b r  Hr. H el eny  Miączyń-  
skiej  — p rz e w a ż n ie  rza dk ie go ,  w y t r z e b i o n e g o  
lasu  d ę b o w e g o ,  i wzięło się do  m ró w c z e j  pracy .

O b e c n i e  wieś  „B ara tyn  Czesk i"  liczy 38 
właściciel i  kw i tnących ,  z a g o s p o d a r o w a n y c h  ferm.  
N a jw ię k s z y m  właśc ic ie lem je s t  pan  F. Albrecht  
(p r z e s z ło  50 morg . ) ,  na jm nie j sz e  g o s p o d a r s t w o  
m a  o k o ł o  6 m orgó w .

Z l iczby tych,  co p rz e d  50 laty przybyl i  do 
B o ra ty n a ,  ży je  już ty lko  j e d n a  s t a r u s z k a  85 lat, 
p r a b a b k a  l icznych w B o ra ty n ie  p r aw nucz ą t .

J e d n y m  z na js ta r szyc h  dz ia łaczów,  k t ó r e g o  
imię i p ra c a  są  zwi ązane  n ie rozdz ie ln ie  z Bo- 
r a t y n e m  i k t ó r e m u  p o k o l e n i a  zawdz ięcza ją  n a ­
u k ę  i r a d ę —j es t  p a n  nauczyc ie l  Welk,  k tóry  
ju ż  34 lat  p racuje ,  j a k o  nauczyc iel ,  w B o r a t y ­
nie,  k sz ta ł cąc  dzieci,  h o d u ją c  w e  w ła sny ch  
s z k ó łk a c h  p i ę k n e  sz c z e p y  o w o c o w e  i p r zod uj ąc  
całej  o sa d z i e  we  w szys tk ich  s p r a w a c h  s p o ł e c z ­
nych .

P r z e d  w ojn ą  „B o ra t y n  Czeski"  do szed ł  już 
d o  w y s o k i e g o  s t o p n ia  uspołeczs-ienia i n ie z a ­
leżnośc i  e k o n o m ic z n e j .  Pos iada ł  własn y  b a n k  
( k a s ę  R e i f e i s e n o w s k ą )  ze s k ł a d e m  g r o m a d z k i m  
zboża ,  su sz a rn ię  chmielu,  w ła sn ą  s t raż  o g n i o ­
wą,  k o o p e r a t y w ę  o zna czny ch  o b ro ta c h ,  d o m  
lu d o w y  i t. p.

W oj na  oszczędz i ła  s t o s u n k o w o  Bora tyn ,  
n iszcząc  ty lko  dwie  o s a d y  ze w z g lę d ó w  s t r a ­
teg i cznych .  Re sz ta  b u d y n k ó w  ocalała.  M ie sz ­
k a ńc y  uniknęl i  wysied lenia ,  w s k u t e k  t e g o — p o ­
m i m o  licznych rekwizycj i  i g ra b i eży  in w ent a rz a  
( o s ta tn ie  w 1920 r.) — prze t rwa l i  względnie  
p o m y ś l n i e  w ie lką *burzę  dz ie jową,  i dziś „B o­
r a ty n  Czeski"  nie d o s z e d ł  w pr aw dz ie  do d a w ­
n e g o  s ta n u  i nie wznowi ł  j es zcze  pełni  życia 
s p o łe c z n e g o  i e k o n o m i c z n e g o ,  raduje  j e d n a k  
oc zy  sw o je m i  p i ę k n e m i  budo w la m i ,  s adam i  
o w o c o w y m i  w na j lepszych  g a t u n k a c h  i kul turą  
u p r a w n y c h  pól.  — In w en ta rz e  w y n o s z ą  d o p i e ­
ro 60 proc.  dawny ch ,  lecz g a t u n k o w o  p r z e d ­
s t a w i a j ą  się świe tn ie .  W takich t o  wa ru nk ach ,  
w dn. 21 m a ja  b. r., B o ra ty n  obchod zi ł  swój  
50-letni  jub ileusz ,  z a s z c z y co n y  o b e c n o ś c ią  p. mi ­
n is t ra  J .  Maxy,  pos ła  Czecho-Słowacj i  p rzy  
rządz ie  R zeczypos po l i t e j ,  o raz  z j a z d e m  t rzech  
ks. p a s t o r ó w ,  a mia no wic ie  Skie rsk i ego  i Zo- 
na ra  z W a r s z a w y  i N a g y ’ego  z Moraw.

U r ocz ys to śc i  ko śc ie lne  w p ię k n y m  kośc ió ł ­
ku B o r a ty ń s k im  o d b y ły  się przy  współudz ia le  
ks.  p a s t o r ó w  Z on a ra  i N a g y ’ego.

Po  obiedz ie  o d by ły  się ur o czy s t o śc i  ś w ie c ­
kie. Pr zem ó w ie n ie  p o w i t a l n e  do  l icznych i ś w i e t ­
nych  gości  wygłosi ł  so ł t ys  Franc.  Albrecht ,  
późnie j  chó r  śp iew acki  w y k o n a ł  ka n ta t ę .  P r z e ­
m ó w i e n i e  h i s to r y c z n o - o p is o w e  o p o w st a n iu  
i rozwoju  B o r a ty n a  wygłosi ł  p. nauczyc ie l  Welk.

N a s t ę p n i e  zabrał  głos  p. mi n is te r  Maxa,  k t ó ­
ry w go rącem,  b r a te r s k ie m  p r z e m ó w ie n iu  ży­
czył B ora ty no w i  da l sze go  ś w i e t n e g o  rozwoj u ,  
a p r z e d s ta w iw s z y  z e b r a n y m  n o w e  warunki p o ­
l i tyczne,  w jak ich się po  wo jn ie  znaleźli,  za le ­
cał im go rąco  b ra te r sk ie  łąc zenie  się z lud­
no śc ią  po ls ką  i loja lny  s t o s u n e k  d o  R z e c z y p o ­

spol i te j  Polskiej ,  k tóra  im z a p e w n ia  w y j ą t k o w o  
ś w i e t n e  warunk i  wolności  ob yw a te l s k ie j  i o p ie k ę  
prawa .

O s ta tn i  p r z e m ó w i ł  p. s t a r o s t a  łucki, T. Po- 
doski ,  z ap e w n ia j ąc  m i e s z k a ń c ó w  B o r a t y n a  
o t rosk l iwej  o p ie ce  rządu,  op a r te j  na praw ach  
nasze j  Konstytuc ji .

Nazaju t rz  ks. p a s t o r  Nagy z a p o z n a ł  m i e s z ­
k a ń c ó w  B o r a ty n a  z r u c h e m  re l igi jnym w Cz e ­
chach,  a mia now ic ie  mówi ł  o dążeni u  do  s t w o ­
rzenia  koś c io ła  n a r o d o w e g o ,  czesko -br a te r -  
sk iego.

Ha u ro c z y s t o ś ć  przyjecha li  liczni go śc ie  ze 
wsz ys tk ic h  p o w i a t ó w  Wołynia  oraz  liczni k r e w ­
ni m ie s z k a ń c ó w  B o ra ty n a  z Łodzi .

Z aznaczy ć  tu t rzeba ,  że p o d c z a s  p r z e ś l a d o ­
w a ń  rel igi jnych za c z a s ó w  A le ksand ra  111 gmina  
r e f o r m o w a n o - e w a n g i e l i c k a  w B o ra ty n ie  mus ia ła  
się p r zyp isa ć  do  s y n o d u  Wileńsk iego .  O b e c n ie  
c zyn io ne  są  s t a r an ia  w celu pr zyp is an i a  się do  
S y n o d u  w Warszawie .

Gdy się zwiedza  „B o ra ty n  Czeski"  z jego  
w y s o k ą  kul turą  rolną,  z p ię knym i  sa d a m i  i c z y ­
s tym i  do m am i ,  z b i jącym z e w s z ą d  d o b r o b y ­
t e m  i łasfcpm, d o z n a j e  się z j edne j  s t r o n y  u c z u ­
cia wielkiej  radośc i ,  że są  t ak ie  ciche, z a m o ż ­
n e  i t c h n ą c e  kul turą  zac h o d u  zaką tk i  na  W o ł y ­
niu, z drugiej  zaś  uczuc ia  w y s o k i e g o  s z a c u n k u  
dla dz ie lnego  tw ó r c z e g o  ludu czesk ie go .

Prz ykł ad  g o d n y  n a ś la d o w a n ia  prz ez  na szy ch  
polsk ich  ko lonis tów.  Z ca łe go  te ż  se rca  i my  
ż y c z y m y  Kolonji B o ra ty ń sk ie j  wsze lk ich  p o m y ś l ­
ności ,  w z n o sz ą c  okr zyk  „Hazdar l".

N a  W o ł y n i u
(REFLEKSJE).

W dniu 21 m a ja  Ł u ck  św ię to w a ł  u ro c z y śc ie  t r z e c ią  
ro c z n ic ę  z w y c ię sk ieg o  w k ro c z e n ia  w o jsk  p o jsk ich  do 
Ł u c k a  w d. 16 m a ja  1919 roku .

M ias to  by ło  p rzystro jon fe  w n a r o d o w e  flagi, w K a te ­
drze  o d b y ło  s ię  s o l e n n e  n a b o ż e ń s tw o  p rzy  l icznym  u d z ia ­
le w o jsk a  i ludnośc i,  n a s t ę p n ie  w o jsk a  w szy s tk ich  r o ­
dza jów  b ron i  odbyły  de f i ladę ,  c ie sząc  o c zy  z e b ra n e j  p u ­
bliczności  dz ie lną  p o s ta w ą ,  d o b re m  w y e k w ip o w a n ie m  
i d o s k o n a l ą  sp ra w n o ś c ią ,  św ia d c zą cą  o  gorl iw ej  p racy  
pp. o f ice rów  i p o d o f ic e ró w  g a rn iz o n u  Ł u ck ieg o .  N a s t ę ­
pn ie  m a g i s t r a t  p o d e jm o w a ł  w o jsk o  b a n k ie t e m ,  u r z ą d z o ­
ny m  w m u rac h  s t a r o ż y tn i e g o  z a m c z y s k a  L u b a r to w e g o ,  
a  więc ż o łn ie rz y —na  d z iedz ińcu  z a m k o w y m ,  p.p. o f ic e ­
rów  z aś  i z a p r o s z o n y c h  gośc i  w s t a r y m  dw orku ,  m ie s z ­
c z ą cy m  c zę ść  u rz ę d ó w  m ag is t ra ck ich .

W sz y s tk o  to  b a rd z o  p iękn ie .  S t a r o p o ls k a  g o śc in o ść  
m a g i s t r a tu  łu ck ie g o  i j e g o  sk ło n n o ś ć  do b a n k ie tó w  
i p ięk n y c h  t o a s tó w  w e w sze lk ic h  o k a z j a c h  j e s t  n am  
d o b rz e  zn an a .  Czy jed n a k ,  z a m ia s t  o k o l ic z n o śc io w e g o  
b a n k ie tu  z okazji  t r z e c ie j  ro czn icy  w y zw o len ia  ziemi 
Ł u ck ie j  z p o d  o b c e j ,  s t r a s z n e j  p r z e m o c y  p rz e z  n a sz e  
z w y c ię sk ie  w o jsk a ,  o k u p io n e g o  śm ie rc ią  m ło d y ch  b o h a ­
t e ró w ,  s p o c z y w a ją c y c h  w w ieczn y m  śn ie  na  t a k  b a rd zo  
z a n ied b a n y m ,  a w łaśc iw ie  n igdy  nie u r z ą d z o n y m  c m e n ­
ta r z u  w o jsk o w y m  w Łucku ,  nie  by ło- by właściwiej p r z e ­
z n ac zy ć  k o m u n a ln e  f u n d u sz e  na  d o p r o w a d z e n ie  mogit  
p o leg ły c h  żo łn ie rzy  do  s ta n u ,  św ia d c z ą c e g o  o  pam ięc i  
po lsk ie j  ludnośc i  Ł u ck a  i j e g o  władz k o m u n a ln y c h  o  ty ch  
b o h a t e r a c h / k t ó r y m  Ł u ck  z aw d z ięcza  sw o je  w yzw o len ie?

Czy p o m y ś le n ie  o  j a k im ś  c h o ć b y  n a js k r o m n ie js z y m  
p o m n ik u ,  u p a m ię tn ia ją c y m  t ę  w ie lką  d a t ę  h i s to ry c z n ą  
i p r z e k a z u ją c y m  p o to m n y m  n a zw isk a  p o leg ły c h  w ó w ­
cza s  b o h a te r ó w ,  nie byto  by w ła śc iw szy m  w y ra ze m  
w d z ięc zn o śc i  i p am ięc i  dla o sw obodz ic ie l i  Ł u c k a ? —



Gdybyśmy policzyli skrupula tn ie  wszystkie pieniądze, 
wydane od N. Roku na bankiety  z pow odu  na jróżnorod­
niejszych okazji, z pow odu pożegnań ,  powitań, odzna­
czeń i t. p., o trzymalibyśmy, doprawdy, bardzo pokaźną 
sumę, za k tó rą  m ożna zrobić rzecz dobrą i więcej z du­
cha, niż z mięsa.

*  *
*

G azeta  ukraińska „Ridnyj Kraj“ w Na 99 z d. 19 b. m. 
w artykule  p. W. P os tup ow o ho  p. t. „Wisti z Wołyni" 
poświęciła uw agę „Marjuszowi", okreś la jąc  jego  re f lek ­
sję w N° 19 „Głosu Wołyńskiego" na te m a t  m anifes tacy j­
nej abstynencji łuckiej „Proswity" od uddzialu w świę­
cie narodow em  3 maja, jako  „Pohrozy p. M arjusza".— 

Naturalnie „Marjusz" je s t  posądzony  o zlą wolę 
i o nieprzyjazny s tosunek  do ludności ukraińskiej Woły­
nia, b a—naw et o nienawiść do Ukraińców.—

Pan „Postupow yj“ źle się o r jen tu je  w s tosunkach  
i nas tro jach  politycznych polaków, działających spo łecz­
nie na Wołyniu. *

Zapewniamy Redakcję „Ridnoho Kraju“ i p. P o s tu ­
powoho, że w s tosunku  do ludności ukraińskiej Wołynia 
zachow ać pragniem y jakna jszczerszą  życzliwość i, że 
jes teśm y  rzecznikami jaknajpełn ie jszego  p rogram u wol­
ności obywatelskiej dla  ludu ukra ińskiego w Polsce 
w granicach lojalności państw ow ej w stosunku do R zeczy­
pospolitej.

Nigdy też  nie w ystępujem y przeciw ludności ukraiń­
skiej.—Tolerancja  nasza, w strę t  do szowinizmu i szczery 
program  w naszej w ewnętrznej sprawie ukraińskiej m o ­
gą być podaw ane  w wątpliwość tylko przez  tych, co na 
przyjaźni ukraińskiej chcą upiec jakąś dla siebie karjerę  
poli tyczną.— Co zaś do „Prosw ity"—to - r z e c z  zupełnie 
inna.—Roli oskarżyciela  publicznego nie lubimy,—dlate 
go też p roponu jem y „Proswicie", aby lepiej pocichu zro­
biła rachunek sumienia ze swojej dla Polski lojalności 
i przyszła do wniosku, że „M arjusz" odróżnia dobrze 
in teresy  ludu ukraińskiego na Wołyniu od celów 
„Proswity".—

R p. Postupowyj,  k tó reg o  nie znamy, gdyż nie uchyla 
przyłbicy, może zechciałby pomówić z nami. Napewno 
przyjdzie do wniosku, że „djabel nie taki s traszny, jak 
go malują".

Marjusz.

Na marginesie.
Do rozm aitych udogodnień  miasta  Łucka należy za­

liczyć i abso lu tny  brak miejsca do spacerów.
„Ogród", p rzes trzen i kilkunastu łokci kwadratowych, 

pozbawiony zupełnie zacisznych kącików.
Łąki—mokre.
R tu  wiosna, choć zimna djabelnie, aleć zawsze 

wiosna, i, jak  mawiał Zagłoba: wiór do wióra ciągnie.
Cóż ma czynić parka  zakochanych, pragnących po- 

fl ir tować na świeżem pow ietrzu  i posłuchać słowików?
Szuka powietrza, spokoju , słowików etc. etc . na... 

cm entarzu .
Les ex trem ite s  se  touchent .
Miłość i groby.
O sta teczn ie  nic w tern złego, gdyby nie:
1) zrywanie kwiatów, posadzonych  na grobach  w zu­

pełnie innym celu, jak ofiarowywanie „jej“,
2) palenie papierosów  w nerw ow em  podnieceniu i rzu­

canie niedopałków na groby,
3) deptanie  po mogiłach.
Czy nie, ma na to  rady?
Może by przy wejściu ofiarowywać flirtującym pa r­

kom jaki napój uśm ierza jący, któryby nie pozwalał za ­
pominać, że cm en tarz  ma sw oje prawa.

Maję praw o również i żywi wymagać, by szanow ano 
prochy ich blizkich i nie p ro fanow ano  grobów  chociaż­
by niedopałkami.

No... m oże to  z resz tą  burżujskie przesądy.
W takim razie p rzepraszam .

5. 5.

Z niedoli repatrjaota.
(Obrazek)

Wczoraj wypisano ich ze szpitala,  więc przyszli do 
Komitetu  wynędzniali,  obdarci, z wyrazem męki w oczach, 
najsilniejszy i najdosi-atniej wyglądający opow iada  o przy­
godach całej gromadki.

Nic nie jedli po opuszczeniu  szpitala, bo nie mają 
zaco jedzenia  kupić—osłabli, dzieci malutkie piaczą, a do 
domu tak jeszcze  daleko: hen pod Grodno, Siedlce, 
Hrubieszów.

Za przewodnikiem kryje się najbardziej obdarty  z c a ­
łej g rom ady—Grzegorz.

Wzięli go w 1920 r. bolszewicy z pola razem  z koń­
mi w okolicy Biatej Podlaskiej. Pozwolili zajść, do o jco ­
wej chaty pożegnać s ię—cha tę  zastał p u s tą —„alem scho ­
wa! do kieszeni książkę do nabożeństwa, na której mię 
m atka  czytać uczyła, bo pomyślałem sobie, że choć 
mnie zabiją książka ze mną do trumny pójdzie. Więcej 
nicem nie brat".

I pędzili go długo z jego końmi za wojskiem, aż p e ­
wnego dnia konie znikły; szukał ich wytrwale, a jak z o ­
baczył, że napróżno, został w jakiemś m iasteczku. Tułał 
się, nocował byle gdzie, pracował jak bydlę robocze  za 
resztki ubogiej strawy i parę  nic niewartych rubli.

Tęsknił za wsią rodzinną i lasami, z ciekawości cza­
sem  chodził na „mityngi". Piękne obietnice, zapewnienia, 
wygłaszane z ok rucieńs tw em  groźby, sypią się z m ów ­
nicy—obce i s t raszne  s łowa—sm utno  czegoś.. . Dalej od 
tego, od zasłuchanych ludzi! Ostrożnie ,  na uboczu, by 
nikt nie widział, rozkłada książkę z dom u zabraną, czy­
ta  po  kolei, zaczynając od tych najbardziej znanych 
stronic. I tak  długo się ciągnęło, aż posłyszał, że „pola­
ków do kraju  odsyłają*—zaczął chodzić, pytać, aż się 
wkręcit do „eszalonu" i z nim w końcu zimy do granicy 
dotarł.

Parę  dni, choć w yczerpany bezmiernie, choć w tłoku 
i niewygodzie w baraku  się męczy, raduje się jednak  
i cieszy, że już bezpieczny, że swoich zobaczy. Coś mu 
jednak  dolega: głowa tak  bardzo boli, sił brak... Zabie­
rają go do szpitala.

P rzy tom ność  powróciła, ale już w innym szpitalu, 
miasto  inaczej się nazyw a—pyta, niepokoi się... „Zdrowi 
już jes teśc ie ,  m ożec ie  jechać  do domu".

Na grzbiecie łachmany, ani g rosza  przy duszy, nogi 
tak  dziwnie się plączą, głód dokucza „chciałem już p ro ­
sić, by mi ludzie dali co zjeść, ale nie wiedzia łem gdzie 
tu swoi m ieszkają"—... Z. R.

Łuck, w kwietniu 1922 r.

Danina Pańs twowa  aa  Wołyniu.
P od łu g  d a n y c h  w o ły ń sk ie j  Izby sk a rb o w e j  

na d zień  24 k w ietn ia  b. r. w ym iar  i w p ły w  na  
p o c z e t  w ym iaru  d an in y  p a ń s tw o w e j  na W o ły ­
niu p rze d s ta w ia ł  s ię ,  jak niżej:

Powiat Wymię-#
rzono

Wpłynęło 
do 24 kw iet­
nia 1922 r.

°/0 wpływu 
na poczet 

wymiaru

Łueki 450.274.785 114.614.384 25 %

Włodzimierski. 252.551.548 74.506.316 29- 9%

Horochowski . 183.113.606 34.987.559 19- 4%

Lubomlski 73.170.351 32.265.821 44' 1%

Kowelski. 267.698.216 69.617.430 26' 8%

Krzemieniecki. 331.055.273 109.746.032 33' 2%

Dubieński 456.697.179 108.838 594 26' 4°/0

Rówieński 1.123.446.806 39.277.865 3-49%

Ostroski . 244.532.200 40.114.295 16- 6%

RRZEM. 3.382.539.964 623.968.296 18-45%

N ajszyb c ie j  p o s p ie s z y ł  z op ła tą  d an in y  jed en  
z n a ju b o ż szy c h  p o w ia tó w  — L u bom lsk i (44% ),  
n ajop iesza le j  płaci j ed en  z n a jb o g a ts z y c h — p o w .
R ów ień sk i  (z a le d w ie  3.49% )-



Kronika życia
Komisja Sejm ow a.

W p rz y sz ły m  ty g o d n iu  p r z y ­
jeżdża  do Łucka  Komis ja  S e j ­
m o w a  do  z ba dani a  f a k t y c z n e g o  
s ta n u  o s a d n ic tw a  w o j s k o w e g o .

J e s t  rzeczą  n ie zm ie rn i e  w a ż ­
ną, a b y  Komis ja  p ozna ł a  r z e ­
c zyw is ty  s tan  tej sp rawy ,  aby  
obe j rza ł a  ob ie  s t r o n y  meda lu .

W sz y s tk ie  d o t y c h c z a s o w e  
k o m is j e  ogran icza ły  się d o  tego,  
co im p o w ie dz ia ły  lub po ka za ły  
na  p a p i e r z e  z a i n t e r e s o w a n e  
czynniki .
Wprowadzenie czasu średnio- 

europejskiego.
Ma p o d s t a w i e  u s t a w y  o r a ­

chubie  czasu  uchw alone j  11 bm.  
przez  S e jm  w dniu 31 bm.  w s z y ­
stkie zeg a ry  b ę d ą  cofn ię te  o g o ­
dzinie 12 w no c y  na  g o dz in ę  
11 -tą, wzgl. z 24-tej  na  23-cią.
Towarzystwo budowy dom ów

mieszkalnych w Łucku.
W d. 22 b. m.  o d b y ło  się 

w m a g is t r a c ie  łuckim,  z e b r a ­
n ie  o r gani zacyj ne  T o w a rz y s tw a  
b u d o w y  d o m ó w  m ie sz k a ln y c h  
w Łucku z in ic ja tywy pp.  p r e ­
zesa  J e ło w ic k ie g o ,  b u rm is t r z a  
S u s z y ń s k i e g o  i M. Cichockiego.

Zebr ani e  p o z y t y w n y c h  u c h ­
wał nie powzię ło  i s t a n ę ło  t r o ­
chę  na  b ł ę d n y m  grunc ie.

W najbl iższej  p r zysz łośc i  o d ­
b ęd z i e  się n a s t ę p n e  zebranie .
W ycieczka m łodzieży szkol­

nej z Poznania.
Dnia 2 l ipca br. p rz y b ę d z i e  

do  Ł ucka  wyc ieczka  kółka k ra jo ­
zn aw czeg o  gimn.  ż e ń s k ie g o  im. 
D ąbró w ki  w Poznaniu .  U c z e s t ­
niczki wycieczki ,  k tó r e  p r a g n ą  
zwiedzić na s z ą  z iemię  W o ł y ń ­
sk ą  i z a p o z n a ć  się z tu te j s zym i  
s t o s u n k a m i  i z na sz ą  mł od z ie żą  
szkolną ,  zaba w ią  na  Wołyniu 
p rz e z  dni s i e d e m .  Z Łucka  więc 
u d a d z ą  się do  Ołyki i Klewania,  
a n a s t ę p n i e  d o  Krzemieńca,  
sk ą d  już u d a d z ą  się do  M a ł o ­
polski.

W Ł uc ku  pr zy jęc i em  s y m ­
pa tyc zne j  wycieczki  m łod z i eży  
szkolne j  z k r e s ó w  zachodnich  
za jm u je  się zwi ązek  z iemian 
Wołynia.

T-wo Wiedzy Wojskowej  
w Łucku.

W d. 24 ma ja  w kasynie  
o f i ce rs k ie m  24 p. p. porucznik  
Cze rn iakows ki  wygłosi ł  od czy t  
o p r z y g o to w a n iu  r e z e r w  woj ­
sk ow yc h .

Na odczyt ,  p rócz  pp.  o f ice ­
rów,  zostal i  z ap ro sz en i  p r z e d ­
stawic ie le m i e j s c o w e g o  s p o ł e ­
c z e ń s t w a  polsk iego ,  k t ó r z y  licz­
nie się zebrali .

Ze b ra n ie  zagaił  d o w ó d c a  
garn izonu  łuckiego,  p. pu łk ow nik  
Kalabiński ,  in fo rm ują c  z e b r a ­
nych  o zawiązaniu  się w Łucku 
oddziału  T-wa w ie dzy  w o j s k o ­
wej i w y raża j ąc  g o r ą c e  życ z e ­
nie w sp ółż yc ia  w oj ska  ze s p o ­
łe c z e ń s tw e m  i p o m o c y  m o r a l ­
nej i n a uk ow e j  ze s t r o n y  t e g o  
o s t a tn ie g o  w celu o b y w a t e l s k i e ­
go w y c h o w a n i a  i o g ó ln e g o  o ś ­
wiecen ia  żołnie rza.

N a s t ę p n i e  wygłosi ł  swój  t r e ­
śc iwy,  ja s n y  i w d o s k o n a łe j  
fo rm ie  od c z y t  por .  C z e r n i a k o w ­
ski, k tó ry  w yp ow ied z ia ł  t ę  myśl ,  
że jakko lwi ek  na ró d  nasz  p r a ­
gnie pok oj u  i dą ży  do  niego,  
chcąc  być  w E uro p ie  czynn ik ie m 
p ra cy  i o d b u d o w y ,  j e d n a k  n a ­
sze  po ło ż e n ie  g e o g r a f i c z n e j k o n -  
j u n k tu ry  po l i ty czne  n a s z e g o '  
p a ń s t w a  są  tak ie ,  że cały n a ró d  
mus i  p rzy jąć  udział  w p r z y g o ­
to w a n iu  r e z e rw  w o j s k o w y c h  na  
w y p a d e k  za m a c h u  na  na sz ą  
wo ln o ść  i n i epodl eg łoś ć .  F izycz­
ne  w y c h o w a n i e  mł odz ie ży  m u ­
si tu b yć  w a ż n y m  czynn ik i em  
n a r o d o w e j  obrony ,  a p r z y g o t o ­
wan ie  f a c h o w y c h  kadr ,  o b y w a ­
te l sk o  u ś w i a d o m i o n y c h  z a d a ­
n ie m  w o js ko w oś c i .  J e d e n  w sp ó l ­
ny  ce l— o b r o n a  pa ń s t w a .

Pub l iczność  g or ącym i  o k la s k a ­
mi p o d z i ę k o w a ł a  pr e le ge n to wi .

W imieniu  S oko ła  i Harce rza  
przemówi l i  pp.  J a w o r o w s k i  i Dr. 
Miłaszewski .

P. Burmi s t r z  p r zyob ie ca ł  w y ­
głosić n a s t ę p n y  o d c z y t  w k a ­
synie  o s t a r o ż y t n y m  Lucku.
P ow iatow e K om itety przy­

sposobien ia  rezerw.
K o m e n d a n t  P. K. U. w Łucku 

p. p u łk ow nik  Teleżyński ,  z p o ­
lecenia D. O. K. Lublin u r z ą d z a  
w d. 31 maja ,  o g. 7 wiecz.,  
k o n f e r e n c j ę  z z a p r o s z o n y m i  
przeds tawi c i e lami  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  i organizacj i  ce lem: a) w y ­
s łuchania  p o s z c z e g ó l n y c h  w n io s ­
k ó w  co do  w y c h o w a n i a  f izycz­
n e g o  m ło dz ie ży  i p r z y s p o s o b i e ­
nia w o j s k o w e g o  i b) u t w o r z e ­
nia „ P o w i a t o w y c h  K o m i t e t ó w "  
(Rady) p r z y s p o s o b i e n i a  rezerw.

Z Tow. m iłośników sceny  
i muzyki w  Łucku.

W dniu 2 czerwca,  w p ią tek ,  
o d b ę d z ie  się w sali d o m u  lu d o ­

w e g o  wieczó r  t o w a r z y s t w a  mi­
ło ś n ik ó w  sc e n y  i muzyki.  Na 
p r o g r a m  wieczoru  z łożą s ę  
ś p i ew y  chór a l ne  i so lowe,  m u ­
zyka ,  i p r z e d s t a w i e n i e  d r a m a ­
tyc zne ,  a mia no wic ie  k o m e d ja  
Q o r c zyń sk ie go , ,P a ro d je  miłości" .

Lotny teatr na Wołyniu.
D o w ó d z t w o  111 dy  w. Leg io nó w 

w Klewaniu zo rgani zow a ło  lo t ­
ny  t e a t r  polski ,  c zę śc iowo z sił 
fa chow ych,  z a w o d o w y c h  c z ę ­
śc iowo zaś  a m a to r s k ic h .  P ie rw ­
szy  w y s t ę p  t e g o  t ea t ru  już się 
od b y ł  w Ró w n em ;  w y s ta w io n o  
kro to ch wi lę  „Mąż z grzecznośc i"  
A br am ow ic za  i Rus zkowskiego .

Zesp ó ł  t e n  o b je ż d ż a ć  bę dz ie  
r o z m a i t e  mi as ta  Wołynia,  m i ę ­
dzy  innemi  bę dz ie  s ta le dawał  
2 p r z e d s t a w ie n ia  na mies iąc  
w Łucku.  P ie rw sze  p r z e d s t a w i e ­
nie w n a s z e m  m ie śc ie  o d b ę d z i e  
się 11 czerwca.  Dane  b ę d ą  a lbo 
„Grube  ryby"  Bałuck iego  albo 
„Mąż z grzecznośc i" .
Przejmowanie ziem prywat­

nych na rzecz państwa.
Komisja  m ię d z y  - minister jal -  

na do  sp raw  o sa dn ic tw a  w o j s k o ­
w e g o  wydała  ins t rukc ję  w s p r a ­
wie  p r z e j m o w a n i a  z ie m  p r y w a t ­
ny ch  p o d  o s a d n i c t w o  w o j s k o w e  
w roku  b i eżącym ,  zaw iera j ącą  
sz czeg ó ło w e  p rz e p is y  z a b e z p i e ­
cza ją ce  n i en a ru sz a n ie  całości  
i p r a w id ło w e g o  b iegu  g o s p o ­
d a r s tw  rolnych .  Wedł ug  więc 
z a s a d  instrukcji ,  m ię dzy  innemi,  
wsze lk ie  zas iew y  oz iminy  i j a ­
rzy ny  oraz  p l an tac j e  o k o p o w y c h ,  
d o k o n a n e  pr zez  d o t y c h c z a s o ­
wych  właścicieli ,  j ak  i zb iory  
z łąk na le żą  d o  nich, o raz  do 
czasu  uk o ń c z e n ia  zb io rów w 
p r z y j m o w a n y c h  m aj ą tk ach ,  k t ó ­
ry to  te rm in  u s ta lo n o  w s t o ­
su n k u  d o  g r u n t ó w  za ję tych  p o d  
z b o ż e  i t ra w y  na  31 s ie rpnia  
br.  i na  31 paźdz ie rn ika  w s t o ­
sun ku  do  o k opo w iz n ,  g ru n ta  
te  nie m o g ą  być  fak tycznie  
o b j ę t e  w p o s ia d a n ie  przez  o s a d ­
n i k ó w — żołnie rzy.

Dalej w roku  b ie ż ą c y m  nie 
b ę d ą  p r z e j m o w a n e  na  rzecz 
p ańs tw a:  m a j ą t k i  p o ś w i ę c o n e
w yt w ór czoś c i  na s ienne j ,  h o d o ­
wli zwierzą t ,  w yt w ó rc z o śc i  r y b ­
nej, o raz ma ją tk i  u p r z e m y s ł o ­
wione  i w sz ys t k i e  zak łady p r z e ­
m y s ł o w e  czynne ,  c h o ć b y  nie 
zwi ązane  b e z p o ś r e d n i o  z roln i ­
c t w e m  wraz  z t e r e n a m i  n ie ­
z b ędnym i  dla techniczne j  e k s p l o ­
atacj i  p rz eds ię b i or s t w a .
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Z wyłączeń tych na Woły­
niu z wyjątkiem pow. Kowel- 
skiego, Lubomlskiego i Horo- 
chowsk iego korzystać  mog ą ci 
pos iadacze lub użytkowcy d a ­
nego majątku,  którzy wykażą,  
że 1) objęli up rawą  w ciągu 
os ta tn iego roku gospod arcze go 
całość użytków ornych i 2) mają 
obecnie obs ianych oziminą oraz 
do 20 bm. obsieją jarzyną lub 
okopowemi  najmniej  %  użyt­
ków ornych danej jednostki  gos ­
podarczej  (folwark).
Podatek  gruntowy za r. 1921.

W Nr. 33 Dziennika Ustaw 
zostało opubl ikowane rozporzą­
dzenie rady minist rów o p o ­
borze  w 1922 r. podatku grun­
towego w województwach k re ­
sowych za rok 1921.

Dla powiatów Wołynia zo­
stały okreś lone nas tępujące  
normy:

z dziesięciny

Powiat u ż y t k ó w  r o l ­
n y c h ,  o g r o ­

d ó w ,  s a d ó w ,  
ł ąk .

l a s ó w ,  p a ­
s t w i s k  i o d ­

ł o g ó w .

Włodzimierski . 180 22

Horochowski 240 30

Lubomlski. 80 10

Kowelski . 80 10

Krzemieniecki . 300 37

Dubieński . 300 37

R ów ieńsk i. 250 31

Ostroski . 300 37

Łucki. 200 25

wojskami  udadzą się do Kato­
wic, gdzie wezmą  udział w uro­
czystościach objęcia przez Rze­
czypospoli tą władzy nad p rz y­
znaną Polsce częścią Górnego 
Śląska i odbędą  konferencję  
z prasą  tamtejszą.

W imieniu naszej Redakcji 
uda się na zjazd Redaktor 
K. Waligórski.

Now a szkoła w  Równem .
Ja k  dono szą  z Równego, 

powsta je  tam s iedmioklasowa 
szkoła dla dzieci żydowskich 
z polskim językiem wykładowym.

N ow e miasto.
Ja k  donosi ,, W ołynskoje S ło ­

wo" wskutek zabiegów r e p re ­
zentacji  mias teczka Kostopola 
w pow.  Rówieńskim,  został  
wysłany do ministerstwa spraw 
wewnętrznych wniosek o wy­
łączenie z gminy Kostopol- 
skiej mias teczka,  wsi i kolonji 
Kostopol  i u tworzenie z nich 
od rębn ego  miasta.
O rozszerzenie m. Lubomia.

Magistrat  m. Lubomia zwró­
cił się do ministers twa spraw 
wewnętrznych z wnioskiem o włą­
czenie w obręb mias ta podmiej ­
skich osad Lubomi i Zawale, 
k tóre  łączą się w rzeczywistości  
z mias tem a podlegają d o ty c h ­
czas jurysdykcji władz gminnych, 
a nie magist ratu.

O s o b i s t e .
Niniejszem  podają do wiadomości 

publicznej, że  w d. 25 b. m. złożyłem  
m andat prezesa Tymczasowego Komi­
tetu Wykonawczego Towarzystwa „Z je­
dnoczenie Wołyńskie" i przestałem  być 
członkiem tegoż.

Karol Waligórski.

Termin płatności podatku 
us tanow ionona3 0cze rw ca l9 22r .

O ziem ię na kresach.
Rozkazem min. spr. wojsk, 

wyd. osad.  żołn. L. dz. 2952/22, 
termin składania podań  o na­
dział ziemi na kresach wscho­
dnich w myśl us tawy sejmowej  
,,o nadaniu ziemi żołnierzom 
wojsk polskich" został  pr zesu­
nięty do dnia 1 lipca r. b. Po­
dania zgłoszone po upływie p o ­
wyższego terminu bezwzględnie 
przy jmowane nie będą.
Zjazd przedstawić eli prasy 

prowincjonalnej.
Doroczny zjazd przedstawi­

cieli prasy prowincjonalnej o d ­
będzie się w tym  roku w Sos­
nowcu, w przeddzień wkrocze­
nia wojsk  polskich na Górny 
Śląsk, to jes t  przypuszczalnie 
9 czerwca.

Przedstawiciele prasy,  bio­
rący udział w zjeździe, tuż za

O F I A R Y
Ma b u d o w ę  p o m n ik a  Ks. J ó z e fa  
P o n ia to w s k ie g o  w  W arszaw ie  i na 
s ty p en d ju m  J e g o  Im ienia  w  jedn ej  

ze  s z k ó ł  k a d eck ich .
Związek Ziemian Wołynia Mk. 25.000 
Redakcja „Głosu Wołyń­

sk iego" ...........................................10.000
K arolostwo Waiigórscy . ,, 10.000

Z tygodnia.
Sprawy polskie.

N ow y rozkład jazdy  na k o le ja ch ,
uzgodniony na konferencyi w Bernie 
Szwajcarskiem z nowym rozk ła ­
dem pociągów w Europie, będzie 
wprowadzony od 1 czerwca br. We­
dług tego  rozkładu ilość pociągów 
osobow ych będzie pow iększona głów­
nie przez  w prowadzenie  szeregu  n o ­
wych połączeń pomiędzy większymi 
ośrodkam i państwa polskiego i zag ra­
nicy, np. nowe połączenia b ezpośred­
nie pośpieszne: Gdańsk-Warszawa-
Lwów-Bukareszt-Konstanca; Gdańsk- 
Poznań-Katowice-Kraków; Poznań-Ka- 
towice-Kraków Lwów; Katowice-Strze-

m ieszyce - Dęblin - Lublin - ZdołbunowO; 
Wilno-Brześć - Lwów; R yga-T urm ont-  
Wilno - W a r s z a  w a - Katowice - Praga 
Czeska-Karlovy Vary (Karlsbad), u le ­
pszono  połączenia z miejscami kąpie- 
iowemi i t. p. Rozkład te n  ułożony 
je s t  poraź pierwszy według świeżo 
uchw alonego  przez Sejm czasu  środ- 
kow o-europejsk iego .

Tow. z w o le n n ik ó w  idei B. Prusa, 
jak donoszą  dzienniki warszawskie, 
ma niebawem zawiązać się w W ar­
szawie. Idee B. Prusa, to  połączenie 
ścisłego rozum u z wielką kulturą 
serca.

1800 d o m ó w  w  r ę c e  p o l s k ie
przesz ło  w Katowicach zaraz po ogło­
szeniu decyzji genewskiej w sprawie 
G órnego Śląska. Donosi o tern ,,Ka- 
tow itzer Zeitung".

Nr-a 0,483,883 i 2,598,633 „Miljo- 
n ów ek "  wylosowano w ostatn ich  
dwuch ciągnieniach. Oba sprzedane 
w Warszawie.

Strajk d o z o r c ó w  d o m o w y c h  
w Warszawie ukończył się. Nadzwy­
czajna komisja  rozjem cza na posie ­
dzeniu 19 bm. uchwaliła w ynagrodze­
nie pobierane  przez dozorców w lu­
tym ub. r. powiększyć o 500 pr. czyli 
sześciokrotn ie .  N orm ę tę p rzyjęto  ze 
względu na to, że k osz ta  u t rzym a­
nia w Warszawie od stycznia ub. r. 
(tj. od osta tn ie j  umow y zbiorowej) 
wzrosły o 425 pr., a z drugiej strony, 
że płace dozorców były wogóle niskie.

„Rodzina" — nowe perjodyczne 
wydawnictwo, pośw ięcone sprawie za ­
gadnienia rodziny polskiej i od rod ze ­
nia spo łeczeństw a  przez rodzinę—za­
cznie wychodzić w Warszawie z dniem 
1 czerw ca tir. Zorjen towanie  się 
w całokształcie  zagadnienia instytucji 
rodziny współczesnej,  uświadomienie 
popełnionych dotychczas błędów, wy­
szukanie środków dla uzdrowienia 
istniejących s tosunków , zastanowienie  
się nad sp raw ą wychowania w rodzi­
nie, k tó re  ma dostarczyć  przyszłych 
prawych obywateli państw a i poży­
tecznych  członków spo łeczeń s tw a—o 
to  program , który stawia sobie wy­
dawnictwo, licząc na życzliwe p o p a r ­
cie społeczeństwa.

K om ite t redakcyjno - wydawniczy 
pozyskał już obietnicę współpracy od 
wielu wybitnych sił, pracujących na 
niwie pedagogicznej, społecznej i lite­
rackiej. R odzina  wychodzić będzie z e ­
szytami co miesiąc, adres  redakcji: 
Warszawa, Świętokrzyska, 13.

N ow y m ie s ię c z n ik  p.n. Przegląd  
współczesny zaczął wychodzić w Kra­
kowie pod redakcją  prof. S tanisława 
Wędkiewicza przy poparc iu  finanso- 
wem hr. S. Badeniego. Miesięcz­
nik ten  wypełni lukę, jaka  pow stała  
p rzez zwinięcie w 1914 roku „Prze­
glądu polskiego", redago w an ego  i wy­
daw anego  przez śp. prof. Stan. Tar­
nowskiego. Krakowski „Czas" w re ­
cenzji o pierwszym num erze  „Prze­
glądu w spółczesnego", k tóry  ukazał 
się 15 bm. tak  pisze: „Cały bez wy­
ją tku  zeszyt „Przeglądu współczesnego“ 
możnaby przetłum aczyć na francuskie  
czy angielskie, a .mógłby ukazać  się 
w Paryżu czy Londynie, jako  miesięcz­
nik, dorów nujący najlepszym zagra­
nicznym i in teresu jący  każdego E uro­
pejczyka".

To jes t  chyba najlepsza pochwała 
now ego  miesięcznika krakowskiego, 
k tóry  niewątpliwie będzie zwiercia­
dłem polskiej tradycji i p racy kultu­
ralnej.
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O K A Z J A !

Większą partję wyboro­
wych m ydeł toaletow ych  

sp rzedam  okazyjnie.

F. hEREBLE, W arszawa, Miodziana 8.
457—1 — 1

Pierwsza k ra jo w i  spiecjalna pracow ­
n ia  skrzypiec, g itar, m andolin  i I. p.
R eperacja wszystkich ins trum entów

— strunowych ■

ul. Ż óraw ia Mr. 30
f lu tor książki p. t. .Sk rzypce ,  budo- 

dowa i wymiary.
SPECJALNOŚĆ: ---------------

Gruntowna ko rek ta  a r tys tyczna  s t a ­
rych włoskich ins trum entów , opraw a 
smyczków. Sktad strun, smyczków it.d.

449—2—2

do wszystkich pism w Polsce po ce- 
nach redakcyjnych załatwia „Wielkopol- 

U lU lI  s ^ a ^ 9 encja Reklamy w Warszawie" 
K rakowskie - Przedmieśc ie  71. Firmy

i osoby częściej się zgłaszające o trzym ują  specjalne 
warunki, żądać ofert. 453—5—2

dokum enta :  ty m czasow e zaświadczenie  de- 
mobiiizacyjne wydane przez 5 Lwowski 

pułk artyierji, zaświadczenie na działkę ziemi, wydane 
przez P. K. N. w Lucku, kwit na drzewo, wydany przez 
Biuro odbudowy w Łucku, wszystkie na imię Ja n a  
Kozła. Powyższe doku m en ta  unieważnia się.

467— 1 — 1

wyższej szkoły handlowej w Warszawie, 
z obywatelskiej rodziny, poszukuje  ko n ­
dycji na' lipiec i sierpień. Bliższych 
szczegółów udzielić może dyrek to r  

T-wa Handlowego „ v.undus“ p. Rawa-Grabowiecki w 
Równem, ul. Bezimienna Nr. 1. 428—3—3

" (Cakes Biscuits su perieurs) wykwintnej 
»H |  jakości, próbna paczka n e t to  cz te ry  
t l i ł  ^'1° ( °ko ło  1.700 sztuk) mk. 3.700 d o ­

s ta rcza  opłatn ie  do każdej miejscowości
p ocztow ej Parowa fabryka  ciast angielskich S tanisław a  
Gurgaia, Jarosław , Małopolska. 369—-6— 4

Nr. 214.

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie O kręgowym  w Łucku, na p o ­

wiat Dubieński Kazimierz Bacho, zamieszkały w Dubnie, 
przy ul. Farnej pod Nr. 12 na zasadzie art. 1030 Ust. 
Pos. Cyw. ogłasza, że w dniu 26 czerwca 1922 r. od 
godz. 10 zrana we wsi Spasow ie  gm. Mizockiej odbędzie 
się sprzedaż  przez licytację ruchomości, należących do 
Mikołaja Sem eniuka  Hrybka składających się z krowy 
lat 6, maści g raniaste j ocenionych na 10,000 mk.

Spis rzeczy i szacunek  takow ych przejrzany być 
może w dniu licytacji.

m. Dubno, dn. 20 m aja 1922 r.

460—1 — 1
Kazimierz Bacbo 

Komornik Sądowy.

Ogłoszenie.
Sąd pokoju  I O kręgu  pow. Łuckiego ogłasza, że Szu- 

lim, syn Chaima, Singa.ł, zamieszkały w Łucku przy 
ul. 3 maja Nr 12, wyrokiem z dnia 2 maja  1922 r. na 
mocy art. 19 ust. z dnia 2 lipca 1920 r. o zwalczaniu 
lichwy wojennej za żądanie nadmiernych cen za mięso 
wołowe, skazany został na grzywnę w ilości 10.000 mk. 
i na uiszczenie 1000 mk. opłaty  sądowej z zamianą 
w razie nie wypłacalności na 3 tygodnie a resz tu  Spr. 
K. Nr 247 22 r.

J. Peretiatkowicz
Sędzia Pokoju  1 Okręgu 

462—1—1 pow. Łuckiego.

Ogłoszenie.
Na mocy art. 1401 i 1402 U. P. C. oraz  art. 1239 

(T. X cz. 1 Źb. pr. ros.) Sąd poko ju  I Okr. pow. Łuc­
kiego,—wzywa spadkobierców zm arłego w dn. 8 lu tego 
1914 r. (st. st.) w Łucku Berka-Lejby Gartgibela, syna 
Pesach-Hersza, ażeby w ciągu 6 miesięcy od dnia wy­
drukowania niniejszego obwieszczenia, zgłosili prawa 
swoje do spadku  p o zo s ta łego  w m. Łucku po jego 
śmierci.

J. Peretjatkowicz 
Sędzia Pokoju  I Okręgu 

463— 1—1 pow. Łuckiego.

Ns 85.

Obwieszczenie.Ogłoszenie.
Sąd Pokoju  1 Okr. pow. Łuckiego ogłasza, że Mar­

celin, syn K onstan tego , S trożenko, zamieszkały przy 
ul. Kuczkarowskiej Nr 10 na Krasnem, wyrokiem z dn. 
2 maja 1922 r. na mocy art. 19 Ust. z dnia 2 lipca 1920 r. 
o zwalczaniu lichwy wojennej za żądanie nadmiernych 
cen za m ięso  wiepszowe, skazany został na grzywnę 
w kwocie 5.000 mk. i na uiszczenie 500 mk. opłaty  sądo­
wej z zamianą w razie nie wypłacalności na 10 dni 
a resz tu  Spr. K. Nr 285/22 r.

J. Peretiatkowicz 
Sędzia Pokoju  1 Okręgu 

461—1— 1 pow. Łuckiego.

Komornik przy Sądzie O kręgowym  w Łucku na pow. 
Krzemieniecki Jó ze f  Gortatewicz, w Krzemieńcu za­
mieszkały, na zasadzie 1030 art. Postęp , cywiln., podaje  
do wiadomości publicznej,  że w dniu 8 czerw ca 1922 r. 
od g. 10 zrana we wsi Małe Rakowce, gm. Zarudzie 
odbywać się będzie licytacja ruchom ości do Dmitrego 
Marczuka należących, składających się z konia wałacha, 
lat 5 oszacow anego  na 8500 Mkp.

Spis rzeczy i szacunek takow ych przejrzany być 
może w dzień licytacji.

Krzemieniec 21 m aja  1922 r.

J ó ze f Gortatewicz
468—1—1 Komornik Sądowy.
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Rada na dz o r c z a  Z w i ą z k i  R o l n i k ó w  W o l p s k i i k
dla popierania Rolnictwa, Przemysłu Rolnego i Handlu

S p ó ł k a  a k c y j n a

ma zaszczyt prosić pp. Akcjonarjuszy na N a d z w y c z a j n e  W a lne  
Zgromadzenie, odbyć się mające w dniu 14 czerwca 1922 r. t. j. 
w ś rodę  o godz. 6 ppoł. w lokalu Spółki Akcyjnej w Warszawie

przy ul. Hortensja Hr 5 z następującym porządkiem obrad:
1) Zagajenie Zgromadzenia,
2) W ybór Przewodniczącego,
3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej ze s tanu interesów Spółki,
4) Wybory członków Rady Nadzorczej,
5) Zmiany w statucie,
6) Wolne wnioski.

W myśl § 22. Każdy akcjonarjusz m a prawo osobiście lub przez 
swego pełnomocnika brać udział w"Walnem Zgromadzeniu. Pe łno­
mocnikiem może być tylko akcjonarjusz; jedna osoba nie może 
mieć więcej, jak dwa pełnomocnictwa. Pełnomocnictwo winno być 
udzielone na piśmie.

W myśl § 23. Każde 10 akcji daje prawo do jednego  głosu, 
jednak  jeden akcjonarjusz nie może na mocy własnych akcji mieć 
więcej głosów nad tę ilość, do jakiej daje prawo posiadanie Vi0
części całego kapitału zakładowego.

Akcjonarjusze, posiadający mniej, niż 10 akcji, m ogą  łączyć się, 
wydając ogólne pełnomocnictwo, w celu otrzymania prawa do jed­
nego lub więcej głosów, lecz w granicach wyżej wskazanych.

W myśl § 24. Posiadacze akcji na okaziciela mają prawo gło­
su na Nadzwyczajnym Walnym Zgromadzeniu o ile najmniej na
7 dni przed te rm in em  Zgromadzenia przedstawią swoje akcje lub
kwity tymczasowe Zarządowi Spółki Akcyjnej (w Warszawie ul. Hor­
tensja 5).

W myśl § 30. Dla ważności postanowień Walnego Z grom adze­
nia w ym agana jest obecność  akcjonarjuszów lub ich pełnom ocni­
ków, reprezentujących przynajmniej połowę kapitału zakładowego 
w tej liczbie przynajmniej 2/3 wszystkich akcji imiennych.

W myśl § 32. Rada Nadzorcza zawiadamia, że o ile Nadzwy­
czajne Walne Zgromadzenie  nie dojdzie do skutku w pierwszym 
terminie, to odbędzie się w drugim terminie, t. j. w dniu 28 czerwca 
r. b. o tejże godzinie, w tymże lokalu i z tym sam ym  porządkiem 
obrad  i będzie p raw om ocne  bez względu na ilość reprezentow a­
nych akcji. 469_ 1_ 1



® EKSPOZYTURA WOŁYIŚSKft
Oddziału Parcelacyjno-Osadniczego

łan am i f f iw n e p  ZwiaiHu Inwalidów woieanytti R ie n p s p o l i te i  Polsdiei
w e W łodzim ierzu przy ul. F a n e j  Nr 20

----------------  p r z e p r o w a d z a  --------------

J U A N I E ]  PA1EEE1E1E
większych posiadłości ziemskich na podstawie upoważ­

nienia p. Prezesa Głównego Grzędu Ziemskiego 
z dnia 12.111 1921 r.

regulację serwitutów i spraw koloni­
stów, oraz dzierżawców etc.

Tworzy grupy osadnicze i ma do dyspozycji różnej wielkości

Z A K U P  K O N I .
Ze wzglądu na to, że wyjazdy Komisji Remontowej w sprawie zakupu  kom do 

T om aszow a  Lub., Biłgoraja,  Zamościa,  Krasnegos tawu i Lublina me d a ł y ż a d n e g o  rezu 
tatu  nikt bow iem  koni nie doprowadzał ,  mm ejszem  odwołuje się wyja y J
tych mias t  powiatowych,  w których Komisja jeszcze nie urzędowała.  • • :

O ile na tom ias t  pos iada ktoś na jmnie j  piąć koni wierzchowych,  wzrostu na jmnie j  
159 cm  bez wad i pragnie ta kowe sprzedać,  m oż e  sią zgłosić czy to ustnie,  czy ez 
p isem nie  w Szefostwie R em ontu  D-ctwa Okręgu Korpusu,  a Komisja zjedzie na

rniejsce ' Dow.  Okr. Korpusu  N r  II. Lublin.

456— 1— 1

Z arz ą d ca  p a ń s t w o w y  nad  T o w a r z y s t w e m  cukrow ni  i rafiner),  „KflRW ICE-OZIERRNY" w Mizo- 
ćzu (Moni tor  Polski  z dn.  18 kwietnia  r. b. Nr 103), działający  n a  m o c y  u p o w a z m e m a  p. Minis tra

Prz em ys łu  i Handlu  p o d a je  do  w iado mo śc i ,  że

Cukrownia i rafinerja „Karwice-0zierany“ w Mizoczu

b ęd zie  w ydzierżaw iona .
W arunk i  dz ie rż aw y  są  do  prze j rzen i a  w Min is te rs twie  P rze m ys łu  i Handlu  (Elek toralna  2, poko j  

232), lub na  mie j scu  w cukr ow ni  u za rz ądcy  p a ń s t w o w e g o .
O fe r tv  w k o p e r t a c h  o p i e c z ę t o w a n y c h  z n a p i s e m  „ofer ta  na  dz ie rżawę cukrowni  Karwice-Ozie-  

rany-  n a t ó y  nadsPyłać d o  dnia  8  cz e rw ca  r. b. p o d  a d r e s e m .  Minis te rs twa  Przem yś lu  , Handlu ,  
D e p a r t a m e n t  P r z e m y s ł o w y " .  458_ l _ l



I
d l a  s k l e p ó w  i a p t e k  w  k a ż d e j

ILOŚCI I DOWOLNYCH ROZMIARACH 
1 FORMATACH Z PAPIERU BIAŁEGO 

I K O LO R O W EG O

d o s t a r c z a

BIURO FABRYKI:

Kraków, Czarnowiejska 30,
c'Celejon 3561.

Ceny konkurencyjne. 
Dostawa natychmiastowa.

66„K O S M O S
Shlal masiyn ra ln itiy tl I p m y s lo w y tk

L. STRRKMRN
—  LWÓW, Gródecka 47 —

poleca: 
s ieczkarn ie ,  k ie ra ty ,  m ło ca rn ie  i inne 
na rzęd z ia  ro ln icze  po  zn iżonych  c e ­

nach  h u r to w n ie  i częśc iow o .

N A J T A Ń S Z E  O G N I O T R W A Ł E

BUDYNKI I DACHY

'»  tak ż e  c em en t ,  w apno  i p ap ę  d a c h ó w ,  p o l e c a j ,

J. Zabokrzecki i S-ka
Warszawa, ul. Czackiego 9

( d a w n i e j  W ł o d z i m i e r s k a ) .

Kim jesteś?
Kim być możesz?

P rz e z n a c z e n ie ,  z a le ty ,  w ady ,  zdo lnośc i .  P rz y ­
ślijc ie sw ój c h a r a k te r  p i sm a  lub z a in t e r e s o w a n e j  
o so b y ,  z ak o m u n ik u jc ie  imię, ro k  i m ie s iąc  ur 
dzenia ,  ile o s ó b  na jb l iższe j  rodziny:  na  ty c h  d a ­
nych  o t r z y m a c ie  od  u c z o n e g o  p sy c h o -g ra  g 
S zy l le ra -S zk o ln ik a  ( a u to r a  p ra c  n a u k o w y ch )  l is tem  
p o le c o n y m  n a u k o w ą  sz c z e g ó ło w ą  ana l izę  c h a r a k ­
te ru ,  o k r e ś l e n i e  w a żn ie js zy c h  z d a rz e ń  życ iow ych .  
O d p o w ied z i  na  s z c z e rz e  z a d a n e  p y tan ia .  C en n e  
w sk azó w k i  i rady. P r a c a  nauKOwa p. Szy l le ra  
Szk o ln ik a  z a s z c z y c o n a  m n ó s tw e m  o d e z  i Pod^ '  
k o w a ń  w p o c z y tn y c h  p i sm a c h  k ra jo w y c h  i z a g r a ­
nicznych.  A nalizę  w ysy ła  się  p o  o t r z y ™ m u  
m k 950. J e ś l i  w ziąść  p o d  u w a g ę ,  ze  w y k o n a n ie  
analizy  w y m a g a  ki lku  g odz in  p o w a ż n e ,  u m y s to -  
wej p racy ,  k o s z ty  o g ło sz e ń ,  p o c z t o w e  t  p. wy 
żej o z n a c z o n a  s u m a  m e  m o ż e  w y d a w a ć  się  zby 
w y so k a .  Dla b a d a ń  o s o b i s ty c h  p rz y jm u je  od  go-

Zl O i.  Szy lle r-Szkoln ik :  „ T a je m n ic a  p o w o d z e n i a 1*. 
J a k  żyć i p o s t ę p o w a ć ,  ab y  o s ią g n ą ć  p o w o d z e n ie  
W życiu. N a jn o w sz y  u tw ó r  S z y l le ra -S zk o ln ik a .  S z e ­
reg  c en n y c h  rad ,  u w a g  i w s k az ó w e k ,  ja k  zyc 
i czynić,  aby  z w y c ię zk o  p rz ec iw s taw ić  się  n a sz e  
m u  losowi,  o s ią g n ąć  n iez a le żn o ść ,  m o r a ln e  z a ­
d o w o le n ie  i d o b ro b y t .  N iew ielka,  lecz  b o g a ta  t r e ś ­
cią  k s ią ż e c z k a  ta  w y d a w n ic tw e m  n ik o m u  nigdy 
n i e s p r z e d a w a n a  1 s p r z e d a w a ć  się  nie b ęd z ie  lecz  
d o d a je  się  ty lk o ,  j a k o  p r e m iu m  do  k a żd e j  a n a ­
lizy. N ad zw y cza j  c ie k aw e j  t r e ś c i  k r ą ż k u  K a ta lo g  
illustro .wany d a r m o  w ysy ła  się. Na w y sy łk ę  d ą 
czyć  z n a c z e k  p o c z to w y .

Adres: p sy c h o -g r a fo lo g  Szyller  S zk o ln ik ,
W arszaw a, w y d a w n ic tw a  „Świt", P iękna 25.

KOSY I

s ty r y js k ie  najlepszych marek ze  
sk ła d u  w Równem sprzedaje  

H U R T O W O
TOW. AKC.

ZIEMIANIN yy

Oddział w Równem, 
zauł. S K A R B O W Y

42 4 - 3 - 3

Lwów, ul. Ko
Waisilaty m asiyium -m ertiaultM -śliisaiskie
j. , m a sz y n  p a ro w y c h ,  lo-Haprawa kom ob il ,  m o to ró w  r o p ­
nych benz . URZĄDZA: ta r tak i ,  ceg ie ln ie , 

m łyny , gorzeln ie .

Wykonuje m ioty S t a ®  i tokamiane.
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OGŁOSZENIE.
'  *

Pisarz H ipoteczny Sądu O kręgow ego w Łucku, na zasadzie art. 147 Ustawy H ipo­
tecznej dla Ziem W schodnich (Dziennik Urzędowy Z. C. Z. W . Nr. 18 —  1919 r.) 
ogłasza że niżej w yszczególnione nieruchomości w yw ołane zostały do pierwiastkowej 

regulacji hipotecznej w terminach następujących: 

22 czerwca 1922 roku.

D o b ra  z ie m sk ie  p rzy  wsi Po lice  pow . Ł u ck ieg o  o b e c n ie  S a r n e ń s k ie g o  p o w ie rzch n i  o k o ło  1227 dź ies .  w ła sn o ść  
Marji  K olubak in  i M ikołaja  A n n ie ń sk ieg o ,  hip. Nr. 964.

5 lipca 1922 roku.

N ie r u c h o m o ś ć  c z y n s z o w a  w m. Kow lu  p rzy  ul. Ż ydow sk ie j  (dawniej  z au łek  p r o w a d z ą c y  d o  ul. P rzyw iś lańsk ie j )  
n a b y ta  p rz e z  S z y ję  C yna  od K azim iery  T es la w sk ie j  p o w ie rzch n i  52 Sąż. kw., hip. Nr. 990.

U  lipca 1922 roku.

N ie r u c h o m o ś ć  w K rz em ień c u  na p rz e d m .  Tuniki, n a b y ta  p rz e z  N ikifora  T rac zu k a  od ks.  M ikołaia  M a te l sk ie a o  
hip. Nr. 946.

Działka  g ru n tu  n a b y ta  z d ó b r  p rzy  m ia s t e c z k u  M ac ie jo w ie  pow. K o w e lsk ie g o  od  A le k sa n d ra  Nikitina p rzez  
M o rd k ę  H e l le ra  p o w ie rzch n i  455,1 Sąż.  kw. w m. M a c ie jo w ie  przy  ul. K ow elsk ie j ,  hip. Nr. 947.

C zęść  n ie ru c h o m o ś c i  w m. Kowlu p r z y  ul. Ł uck iej ,  daw nie j  A le k sa n d ra  II, na  g ru n c ie  c zy n s zo w y m ,  p o w ie rzc h n i  
160 sąż. o b e jm u ją c a ,  n a b y ta  p rz e z  C h a im a  Z aca  od  ss . E w e ry s ta  E d m u n d a  Hulewicza,  hip. Nr. 948.

Dział g r u n tu  127 m o rg .  1073 sąż. kw. z d ó b r  p rz y  wsi T um in ie  pow . W ło d z im ie rsk ieg o ,  n a b y ty  p rz e z  A m b ro ż e g o  
S c h a b a  i innych  od  A d a m a — N e s t o r a — M a r jan a  L ed ó c h o w sk ie g o ,  hip. Nr. 949.

N ie r u c h o m o ś ć  w m. R a tn o  pow. K o w e lsk ie g o  przy  sz o s ie  K i jo w sk o -B rzesk ie j  p o w ie rzch n i  425 sąż .  kw. n a b y ta  
p rz e z  A jz y k a - S z te jn b e r g a  od  Lidji B uchow icz ,  hip. Nr. 960.

Działka  26, 32 sąż. kw. z n ie ru c h o m o ś c i  w Ł u ck u  p rzy  ul. K re d y to w e j  na  g ru n c ie  c z y n s z o w y m  n a b y ta  p rz ez  
M o jsze  D r u tm a n a  T ejw ela  F ry szb e rg a ,  hip. Nr. 961.

12 lipca 1922 roku.
N ie r u c h o m o ś ć  w e W ło d z im ie rz u  p rzy  ul. (Jśc i ługskiej  p o w ie rzc h n i  159 sąż. kw. n a b y ta  p rz e z  A b ra m a  D e lb e r ta  

od  Rusi L itwak, hip. Nr. 980.
Fo lw a rk  D w o rzy s k o  z d ó b r  p rz y  wsi D uże  Ż ab o k rzy k i  p o w ie rzch n i  o k o ło  55 dz ies .  pow . D ubieńsk i ,  gm. T es łu-  

gów  w ła sn o ść  L e o n ty ty  K o n s tan c ji  T rzc ińsk ie j ,  hip. Nr. 965.
N ie r u c h o m o ś ć  w m. Ł u ck u  p rz y  ul. W arszaw sk ie j ,  p o w ie rzch n i  200 sąż. kw. w ła sn o ść  F ry m y  S z ra je r ,  hip. Nr. 967.
Działka g r u n tu  p o w ie rzch n i  127, 23 sąż. kw. n a b y ta  z d o m e m  z n ie r u c h o m o ś c i  w m. Kowlu p rzy  ul. Łuck ie j  

p rz e z  S z a c h ę  B o ru sz k a  od  Dawida  G e r s z o n a  G orina ,  hip. Nr. 968.
. K o lo n ja  przy  wsi N ow osió łk i  w u ro c z y s k a c h  D w o ro w iczy n a  i Krucza, p o w ie rzch n i  52 m org i  1148 sąż. kw. n a b y ­

t a  p rz e z  Cyryla  JeŁ im czuka  od  D a r ju sz a -Z y g m u n ta  P o rc z y ń sk  e g o  z d ó b r  N ow osió łk i  i D w o ro w icz e  pow . R ó w ie ń sk ie ­
go, hip. Nr. 979. -

Działka  g ru n tu  156,14 sąż. kw. w m. M ac ie jo w ie  pow. K o w e lsk ie g o  n a b y ta  z d ó b r  S t a c h u r  p rz e z  C ha im a  B e ra
W a jn sz e la  od  A le k s a n d ra  Nikitina, hip. Nr. 975.

Działka  g ru n tu  329, 1 sąż. kw. w m. M ac ie jow ie  pow . K o w e lsk ie g o  n a b y ta  p rz ez  S z y m o n a  B e jg ie la  od  A le k s a n ­
d ra  Nikitina z d ó b r  p rzy  folw. S ta c h u r ,  hip. Nr. 976.

18 lipca 1922 roku.
Dział g ru n tu  p o w ie rzch n i  10 dzies. z d ó b r  przy , wsi Ż u k o w ce ,  pow. K rz e m ie n ie c k ie g o  n a b y ty  od G rz e g o rz a  Greń 

p rz ez  J a k ó b a  K ud luka  i innych, hip. Nr. 983.

16 sierpnia 1922 roku.

D o b ra  z ie m sk ie  Paszuk i ,  pow. O s tro g sk i ,  p o w ie rzc h n i  344,04 dzieś.  o t r z y m a n e  p rz e z  K a ta r z y n ę  B y k o w sk ą  
w sp a d k u  p o  B o ry s ie  G o łęb io w sk im ,  hip. Nr. 966.

21 listopada 1922 roku.

D o b ra  z ie m sk ie  p rzy  w siach  Małej i Wielkiej  Hłuszy, p o w ie rzch n i  2526 dz ies  129 sąż .  w po w .  K am ień  K oszyr-  
skim , daw n ie j  K o w elsk im  w ła sn o ść  S ta n is ła w a ,  E u g e n ju sz a  i Jad w ig i  M ichałow skich ,  hip. Nr. 974.

D obra  Kołki-Bereżki  p o w ia tu  daw n ie j  R ó w ie ń sk ieg o  o b e c n ie  S a r n e ń s k ie g o  p o w ie rzch n i  Kołki 1233 dz. 1043 sąż. 
B e reżk i  2472 dzies.  2065 sąż. w ła sn o ść  M ieczy s ław a  Czyżewicza  i A nny  z K asz o w sk ic h  T u sz o w sk ie j ,  hip. Nr. 490.

D o b ra  z je m sk ie  Z ałuże  p o w ia tu  daw nie j  R ó w ie ń sk ieg o  o b e c n ie  S a r n e ń s k ie g o  p o w ie rzc h n i  1831 dz. 968 sąż. 
w ła sn o ść  M ieczy s ław a  C zyżew icza  i Anny  z K a szo w sk ich  T u szo w sk ie j ,  hip. Nr. 491.

O so b y  in te r e so w a n e  w in n y  s ię  s ta w ić  w  term in a ch  p o w y ższy ch  o g o d z in ie  10 ran o , do kan- 
celarji W y d z ia łu  H ip o te c z n e g o  Sądu  O k r ę g o w e g o  w  Ł u ck u  z d o w o d a m i sw y ch  p raw , o so b iśc ie  
lu b  p rzez  o so b y , u r z ę d o w n ie  i s z c z e g ó ln ie  u p o w a żn io n e , p od  sk u tk am i z art. 153 p o m ien io n ej

U sta w y  H ip o teczn ej.

454— 1— 1 ( —) Ignacy Prusakiewicz 
Pisarz H ip ot ec zn y .
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Ogłoszenie przetargu.
Podaje się do publicznej wiadomości, że w dniu 30-go maja 

1922 r. o go Iz. 12-ej w południe odbędzie się w lokalu Okręgowej 
D yrekcji Robót Publicznych W-wa Wołyńskiego w Łucku, Jag ie l loń­
ska 22, w biurze Oddziału Drogowego przetarg publiczny na od-' 
budowę w ciągu 6 miesięcy m ostu  i izbic na odcinku drogi pań ­
stwowej Równe —  Korzec przez rzekę Horyń pod H orbakow em , 
dł. 210 m., szerok. 6,6 m. w św. wysokości 9,5 m,, na jarzmach 
nadsadzanych na s tare  pale, oraz tak  sa m o  projektowanych izbic.

Projekt mostu ,  wyszczególnienie robót oraz warunki budowy są 
do przejrzenia w biurze Oddziału Drogow ego O. D. R. P. W. W. 
w godzinach urzędowych.

O. D. R. P. zastrzega sobie zwiększenie lub zmniejszenie po­
szczególnych robót o 15%, ewentualnie wprowadzenie zmian.

Ubiegający się o budowę mają do godz. 12-ej w południe dnia. 
30 maja 1922 r. złożyć w biurze Oddz. Drogowego O. D. R. P. W. W. 
oferty pisemne w zapieczętowanych kopertach, należycie o s tem plo­
wane, które mają zawierać:

1) imię i nazwisko, oraz dokładny adres  przedsiębiorcy, względ­
nie nazwę firmy, jej adres  i nazwiska dyrektorów,

2) oświadczenie przedsiębiorcy względnie firmy, że z w arun­
kami przetargu i oddanej z przetargu budowy dokładnie się zapoznał, 
podpisał je i zobowiązuje się do wykonania tych warunków,

3) dowód złożenia w Łuckiej Kasie Skarbowej wadjum w kwocie 
5.000.000 mkp., które po ewentua lnem  oddaniu budowy, pozostaną 
nadal w Kasie Skarbowej, jako kaucja,

4) dowody fachowego uzdolnienia do wykonywania budowy,
5) zobowiązanie do pełnego rozwinięcia robót  w ciągu dwuch 

tygodńi od daty pisma, powierzającego wykonanie budowy,
6) podanie wyraźnie słowami i cyframi cen, po jakich zo bo ­

wiązuje się w ykonać  roboty.
Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych zastrzega sobie swobodę 

w wyborze współubiegających się, k tó rem u robo tę  powierzy.
Rozstrzygnięcie przetargu nastąpi do 8 dni po dacie przetargu 

i w tym terminie wydane zostaną asygnaty nieuwzględnionym 
oferentom.

Łuck, dnia 13 maja 1922 roku.

Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych
444— 2—2 Województwa Wołyńskiego.
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POLACY z AM ERYK I!!!
S C A N D I N A V I A N  A M E R I C A N  L I N E

Warszawa, Senatorska 35.
Zawiadamia,  iż na zasadzie ostatnich rozpo- r m H r r n m  którzy A lt l f ir u l / i  m o 9 3  bez wszyst-  f l ł fT M ff t ir  11/171) 
rządzeń W ładz f tm ery k a ń sk ic h  ci wszyscy [IUuIUlUI, przybyli z Hilluljiu, kich p rzeszk ó d  U U i  j IliCsL WIłĘ

t e e l l l i a ń s t j  czonych Ameryki ,  jednak tak,  t y  w  pól  roku od dolo w yjazdu  z perlu f imerykańskiego t y ć  już 
oa  mlejseu w  I m p .  którzy mają zamiar  powrotu do Ameryki ,  aby nie  przeoczyl i wyznaczonego t e r t i a n

i n atychmias t  zgłaszali się do naszego biura

W A R S Z A W A ,  SENATORSKA 3 5 ,i_dfi' ?0foK;febrip,tz6Vktk'-n-e
[cna n a l a l i  i WARSZAWY lo n - M l I  wynosi obetnie §  |fl| .  g i g y l .

A m e r y k a ń s k i  p o d a t e k  p o g ł o w n y  w y n o s i  8 d o la r ó w .
Po w sz e c h n ie  znane  nasze  ok rę ty :  

„FREDERIK Vlll“, „HELLIG OLAV“, „OSCAR 11“ i „UNITED-STATES" o d c h o d z ą  co tydz ień.
Ci posażerowie,  którzy wyjechali z Ameryki  więcej niż sześć miesięcy temu,  winni t akże  zwrócić się 

o informacje  do naszego  biura i z ada tkować  karty okrę towe,  gdyż i oni w niedługim czasie będą  zapewne 
mogli wyjechać z powro tem do Ameryki .

Wszyscy pasażerowie,  którzy już mają wykupione szyfskarty na naszą linję (prepaids“ winnni we włas­
nym interesie na tychmias t  odesłać nam swoje dokładne adresy.  408—0—5

LAN DR U czy PA ŚN IK cą cz a só w  dz is ie j s z y c h ?  
Ani je den ,  ani drugi ,  lecz

™ M U C H O L E P
ten n ienasycony i straszliwy łowca much,  który z godziny na godzinę pochłania 
tysiące ofiar, pozbawiając je życia szybko i bez litości. I właśnie dlatego,  — 

w przeciwieństwie do tamtych,  — jes t  on prawdziwym

albowiem chroni- nas od straszl iwej plagi much,  
będących rozsadnikiem przeważnej  części 
chorób zakaźnych.  ------------------------------------- -

j es t  najskuteczni ejszym ze wszystkich znanych i używanych dotąd 
środków ochronnych przeciw muchom,  a jedna  próba przekona każdego 
o nadzwyczajnej  użyteczności  t ego  p r e p a r a t u . --------------------------------------

Do  nabycia w e  wszystkich handlach, — hurtownie zam awiać można u firmy

Mucholep ”  Kraków, Jagiellońska 5.
440—2—2

D o b ro czy ń cą  ludzkości!!
M U C H O L E P

Gdzie  kupisz

T A N I O
e leganck ie

u m e b lo w a n ie

?
?

w Polskim Domu 
Handiowo-Prze- 

mysłowym  
w Kowlu.

Niniejszym podaj emy do wiadomości  Pp. naszych odbiorców, 
iż przyjęliśmy wyłączne przedstawiciels two „Zakładów Ko­

szykarskich w Kowlu" i spr zedajemy

h u r t o w o  I d e t a l i c z n i e  po  c e n a c h  h o n h u r e n c y j n y c h : ^
Meble ogrodowe,  salonowe,  kosze,  koszyki,  etażerki ,  | 

łóżeczka oraz mebelki  dziecinne ect.  ect .  ^
Z poważaniem I

Polski Dom Handlowo~Przemystowy w Kowlu, ul. Łucka 705. ™

P R E N U M E R A T A  w y n o s i :  m i e s i ę c z n i e  170 m k.,  k w a r t a l n i e  65 0 m k. ,  n u m e r  p o j e d y n c z y  60 mk.
O G Ł O S Z E N I A  p r z e d  t e k s t e m :  c a l a  s t r o n i c a  25.000 m k. ,  p ó ł .  s t r o n .  12.500 m k. ,  t r z e c i a  c z ę ś ć  s t r o n .  9.000 m k. ,  ć w i e r ć  s t r o n .  6 .500 mk. 

óAeraha  3.250 m k .,  s z e s n a s t k a  1.625 m k .;  p o  t e k ś c i e :  c a ł a  s t r o n i c a  15.000 m k.,  p ó ł  s t r o n .  7.500 m k .,  t r z e c i a  c z ę ś ć  s t r o n .  5.000 m k . ,  ć w i e r ć  s t r o n .  
3*750 m k .,  ó s e m k a  1.875 m k .,  s z e s n a s t k a  1000 m k .;  w  t e k ś c i e :  c a ł a  s t r o n i c a  30 .000 m k.,  p ó ł  s t r o n .  15.000 mk. i  t . d.  o d p o w i e d n i o .

D l a  fiem c u d z o z i e m s k i c h  c e n y  p o d w ó j n e .  K a ż d a  p o d w y ż k a  t a r y l y  o b o w i ą z u j e  w s z y s t k i e  p r z y j ę t e  o g ł o s z e n i a  o d  d n i a  z m i a n y  c e n  b e z  u p r z e d ­
n i e g o  z a w i a d o m i e n i a .

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A  i k o m u n i k a t y :  p o  10 mk. o d  k a ż d e g o  w y r a z u .

N a k ł a d e m  i d r u k i e m  S p ó ł k i  A k c y j n e j  P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  
Z a k ł a d ó w  D r u k a r s k i c h  na  W o ł y n i u  ( » P o I d r u k “ )- Redaktor-Wydawca Karol Waligórski


